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Z dyskusji poselskiej o reformie gospodarczej

Potrzeba nowych
aktów prawnych

WARSZAWA (PAP). Sejmowa Komisja Prac Ustawodaw­
czych rozpatrzyła 11 bm. zagadnienia podstaw prawnych re­
formy gospodarczej. Z opublikowanych założeń projektu tej
reformy wiadomo, jakie podstawowe ustawy są niezbędne
przy wprowadzaniu jej w życie. Dotychczas opracowano już
tezy do ustaw — o przedsiębiorstwie oraz o samorządzie
załogi. W przyszłości, jak powiedział posłom przewodni­
czący dziesiątego zespołu (Samorząd i Podstawy Prawne
Funkc-jonowania Gospodarki) Komisji do Spraw Reformy
Gospodarczej — prof Ludwik Bar, konieczne będzie przygo­
towanie jeszcze m. in. projektów ustaw o ministrach i RA<
dzie Ministrów, o spółdzielczości, a także o arbitrażu gospo­
darczym.

Na posiedzeniu komisji przedstawiono podstawowe zało­
żenia ustawy o przedsiębiorstwie i ustawy o samorządzie
załogi. W projektach tych aktów prawnych dominuje ten­
dencja do zasadniczego zwiększenia samodzielności przedsię­
biorstw oraz umocnienia rangi samorządu ich załóg.

Kierownictwa organizacji młodzieżowych
na spotkaniu u K. Barcikowskiego

WARSZAWA (PAP). Członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Kazimierz Barcikowski spotkał się 11 bm.
z kierownictwami organizacji młodzieżowych: Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej, Związku Harcerstwa Pol­
skiego. Socjalistycznego Związku Studentów Polskich i Tym­
czasowego Zarządu Krajowego Związku Młodzieży Wiej­
skiej

Celem spotkania była wymiana opinii i informacji na te­
mat aktualnych problemów . ruchu młodzieżowego, sytuacji
w poszczególnych związkach i środowiskach młodzieży oraz

realizowanych zadaniach i zamierzeniach

Czytajcie

wewnątrz

numeru:

• Sprawa ulicy Kaszte­
lańskiej w Krakowie na­
brała rozgłosu. Kasztelań­
ska stała się symbolem —

dla wielu — nadużywania
stanowiska służbowego,
chęci wzbogacenia się na

koszt firmy, sprytu dyrek­
tora — stwierdza red. Zb.
Satala-

— Chcialbym bardzo
przekonać pana i czytelni­
ków, że tak nie jest. Je­
stem gotów odpowiedzieć
na każde najbardziej kłopo­
tliwe pytanie — mówi głó­
wny „winowajca” — dyr.
J. Siekierka i... odpowiada
nastr.3ii.

• Precedensowy akt o-

skarżenia — kary za niego­
spodarność — str. 3.

• NIK i Prokuratura

szukają winnycli wybuchu
ropy w Karlinie — str. 4.

• Min. Kowalik wyjaś­
nia — jak się dzieli towa­
ry w „centrali”? — str. 4.

• Sport — terminarze
rozgrywek I I III ligi piłki
nożnej — str. 4.

Oświadczenie „Solidarności"

i związków autonomicznych

Sprawiedliwie dzielić

majątek związkowy
Jak wynika z opublikowanego komunikatu — 11 bm. od­

było się spotkanie przedstawicieli Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „Solidarność” i Tymczasowego Komi­
tetu Współpracy Autonomicznych Związków Zawodowych.
Na spotkaniu tym przyjęto oświadczenie w związku z ko­
munikatem Komisji Likwidacyjnej CRZZ W oświadczeniu
krytycznie ustosunkowano się do ogłoszonego postanowienia
przewodniczących branżowych związków zawodowych od­
nośnie przeznaczenia majątku byłego zrzeszenia związków

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

H. Jabłoński przyjął kierownictwo PAN
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa Hen­

ryk Jabłoński przyjął ll bm. przedstawicieli Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk.

W spotkaniu udział wzięli prezes PAN prof. Aleksander
Geysztor wiceprezesi prof. prof. Leonard Sosnowski i Jan
Karol Knstrzewski oraz sekretarz naukowy PAN prof. Zdzi­
sław Kaczmarek.

Omawiano aktualne problemy związane z pracą PAN i jej
zamierzeniami na przyszłość.

Tezy projektu ustawy

Jaki będzie samorząd robotniczy?
WARSZAWA (PAP). Komisja do Spraw

Reformy Gospodarczej przedkłada pod dy­
skusję społeczną tezy projektu Ustawy <

Samorządzie Załogi Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego, opracowane w Zespole X do
Spraw Samorządu i Podstaw Prawnych
Funkcjonowania Gospodarki. Tezy te sta­
nowią rozwinięcie i konkretyzację idei
dotyczących samorządu załogi, zawartych
w głównym dokumencie komisJi, a miano­
wicie w projekcie „Podstawowych założeń
reformy gospodarczej”.

Zgodnie z przyjętym harmonogramem
prac komisji, dyskusja społeczna nad za­
mieszczonymi niżej tezami trwać będzie do
15 kwietnia br., po czym opracowany zo­
stanie rozwinięty projekt ustawy. Przewi­
duje się. że projekt ten — uwzględniający
wyniki dyskusji społecznej — zostanie
skierowany do Seimu w maju br.

Opinie, propozycje i wnioski dotyczące
tez projektu Ustawy o Samorządzie Załogi
Przedsiębiorstwa Państwowego prosimy
kierować pod adresem: prof. dr hab. Lud­
wik Bar, przewodniczący Zespołu X Komi-

tym tkwi różnica jakościowa realizacji
uczestniczenia w zarządzaniu przez załogę
i wybrany przez nią organ a uczestnic­
twem przez organizacje działające w

przedsiębiorstwie.
IV. Określenie „przedsiębiorstwo”, uży­

te w art. 13 Konstytucji PRL obejmuje
nie tylko organizacje gospodarcze wpisane
do rejestru przedsiębiorstw państwowych
jako przedsiębiorstwo, ale również orga­
nizacje grupujące przedsiębiorstwa wpisa­
ne do rejestru przedsiębiorstw państwo­
wych, które prowadzą działalność właści­
wą przedsiębiorstwu państwowemu.

1. Prawo uczestniczenia w zarządzaniu
przedsiębiorstwem państwowym załoga
wykonuje bezpośrednio i pośrednio.

2. Bezpośrednio załoga uczestniczy w

zarządzaniu przez ogólne zebranie pra­
cowników całego przedsiębiorstwa lub
przez zebranie ogólne pracowników za­
trudnionych w jednostkach organizacyj­
nych wchodzących w skład prsedsiębior-
stwa. Na przykład ogólne zebranie pra­
cowników zakładu, warsztatu, oddziału

Zmarł Kazimierz Kordylewski
KRAKÓW (PAP). 11 bm. w Krakowie zmarł w wieku lat

79 docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, jeden z najwybit­
niejszych polskich astronomów — Kazimierz Kordylewski.
Zmarły naukowiec był od Wielu lat członkiem Międzynaro­
dowej Unii Astronomicznej, W latach 20, odkrył Gwiaz­
dę Zmienną w Gwiazdozbiorze Kruka; zaś w latach 80.
księżyce pyłowe Ziemi. Był twórcą nowatorskiej metody
obserwacji zaćmień Słońca i Księżyca.

Rocznica śmierci B. Bieruta
WARSZAWA (PAP). 25 lat temu zmarł Bolesław Bierut

— wybitny działacz polskiego i międzynarodowego ruchu
robotniczego, przewodniczący Krajowej Rady Narodowej,
a następnie prezydent Rzeczypospolitej.

W okresie okupacji stał się jednym z głównych organiza­
torów lewicowego ruchu oporu. Należał do przywódców
Polskiej Partii Robotniczej. Na histdrycznym posiedzeniu
działaczy lewicowych i demokratycznych w nbc sylwestrową
1943/44 został wybrany przewodniczącym powołanej wtedy
K-ajowej Rady Narodowej.

Wyzwolenie zapoczątkowało okres szczególnie owocnej
'i wielostronnej działalności Bolesława Bieruta jako męża
stanu. Nadal pełnił funkcje przewodniczącego Prezydium
a następnie prezydenta KRN. Sejm ^Ustawodawczy powie­
rzył mu godność prezydenta RP. Funkcję tę, łączącą się z

urzędu ze stanowiskiem przewodniczącego Rady Państwa,
pełnił do listopada 1952 r. Kierował komisją, która opraco-
wała projekt Konstytucji PRL. Przez niespełna półtora roku
do marca 1954 był premierem.

Pozostając na stanowisku prezydenta w 1948 r„ został wy­
brany sekretarzem generalnym KC PPR., po zjednoczeniu
PPR i PPS — przewodniczącym KC PZPR, a następnie I se­
kretarzem KC PZPR. Funkcję tę pełnił do końca życia.
Zmarł 12 marca 1956 r. Został pochowany na cmentarzu

wciskowym na Powązkach w Warszawie.
Jego imię nadano m, in. Uniwersytetowi we Wrocławiu.

W Lublinie został wzniesiony pomnik B. Bieruta.

Red. Ewa Owsiany pyta z niepokojem:

Co będą jeść niemowlęta?

Wczoraj, gdy z taśm teleksowych Polskiej Agencji Prasowej za­

częły spływać tezy projektu ustawy o samorządzie poprosiliśmy trzech

specjalistów o próbę refleksji, o pierwszy zapis swych wrażeń z lek­

tury tego tak bardzo ważnego dokumentu. Jest to więc nie osta­
teczna opinia, ale „na gorąco” spisane uwagi często kontrower­
syjne — prof. dr. inż. ZBIGNIEWA ŻURAWSKIEGO, dyr. Instytutu
Obróbki Skrawaniem w Krakowie, ekonomisty-informatyka JERZEGO

TENDAJA i dra CZESŁAWA BYWALCA z AE w Krakowie.

Spisane na gorąco refleksje drukujemy na str. 2.

ROZMOWA PIERWSZA
— Jak sobie radzimy? Lata­

my na Kleparz. Majątek na to

idzie, ale nasze najmłodsze (6
miesięcy) musi choć czasem
dostać to mięso. Czy nie boi-
mu się zatrucia? Mąż powie­
dział przekupce, że jeśli do­
starczy mięso skażone, to nie
będzie podawał do sądu, ale
zwyczajnie,..

ROZMOWA DRUGA
— Dlaczego niemowlaków,

d.o roku życia nie objęto przy­
działami mięsa na kartki? To
jest wbrew logice. Przecież te
maleństwa powinny jeść zupę
na mięsie, pulpety ciełece.
Cielęciny nie ma to sprzedaży,
a kupuje się ją nielegalnie,

pod strachem jakie jest to

mięso. Jak jest babcia to bie­
ga od. jednej przekupki do
drugiej. Ale jak nie ma babci?
Albo: co podaje się w żłob­
kach? Dzieci sa na stołówkach
od maleńkości. Nie mówię już
o tym, że te starsze w szkol­
nych świetlicach jedzą non

stop makaron.

ROZMOWA TRZECIA
— Mam 3-letniego synka, a

obecnie od dziewięciu miesię­
cy — bliźniaki. Ich ojciec
ciągle nieobecny, zapracowa-
ny. Siedzę sama na czwartym
piętrze i myślę: jak z tym
majdanem iść do kolejki.
Zniosę wózek i 3-latka, za­
wrócę po bliźniaki to mi dzie­

ciak poleci prosto pod samo­
chód. Nie mam siły. Zresztą
po co do kolejki. Nic dla dzie­
ci nie wystoję. Może pani wie
co im dać na podwieczorek?
Budyń? Nie ma. Kisiel? Ani
kisielu ani maki ziemniacza­
nej. Mońdaminy. dziecięce
grysiki — marzenie. Biały
ser? Trzeba sobie zrobić sa­
memu, ale z czego? Dzieci to
mleko butelkowe zwracają.
Poczekam jak usną to choć
przez sen wsunę im Bebiko,
którego nie cierpią.

Jeszcze fragment listu Anny
Mrugacz z ul. Borsucze.j:

„Nie objęcie przydziałem
mięsa niemowląt wzburzyło
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W WSP w Krakowie dialog Komisji Międzyresortowej ze studentami

Ustalono zasady rekrutacji
do uczelni pedagogicznych
INFORMACJA WŁASNA
We wtorkowym numerze

„Gazety Krakowskiej” infor­
mowaliśmy, iż w WSP zosta­
ły podjęte rozmowy pomiędzy
Komisją Międzyresortową
(przewodniczy -jej dyrektor
Departamentu Studiów Uni­
wersyteckich, Pedagogicznych
i Ekonomicznych MNSzWiT
J;n Stęperski) a nrzedstawi-
cielami studentów ze wszyst­
kich uczelni pedagogicznych
kraju (Ogólnopolskiej Komisji
Porozumiewawczej Wyższych
Szkół Pedagogicznych prze­
wodniczy Andrzej Orecki).
Dialog dotyczy postulatów, z

kfórymi wystąpili studenci u-

czelni pedagogicznych.
Przrpnmnijmy dotyczą one

rekrutacji do uczelni pedagó-
g;07.nvcb organizacji nroce-

s’-w ks-tałcenia, bazy mate­
rialnej wyższych szło'’ peda­

gogicznych, zatrudnienia ab­
solwentów, a także studiów
zaocznych.

W drugim dniu obrad za­
mknięta została już sprawa
.postulatów grupy I, a więc
dotyczących rekrutacji do
wyższych szkół pedagogicz­
nych. Zostały one parafowane
w takim brzmieniu:

1. Wyższe szkoły pedago­
giczne mają prawo w ramach
autonomii decydować w opar­
ciu o własne możliwości ka­
drowe, lokalowe i finansowe
o doborze kandydatów na stu­
dia, w szczególności:

a) ustalać limity przyjęć za­
spokajaj? cc zapotrzebowanie
w skali kraju zgłoszone przez
odpowiednie resorty,

bK przeprowadzać ekspery­
mentalne egzaminy wstępne
poprzedzone informacją dla

kandydatów o zasadach egza­
minowania (z półrocznym wy­
przedzeniem) umożliwiające
ocenę przydatności kandyda­
tów do zawodu nauczyciels­
kiego z uwzględnieniem pre­
dyspozycji psychofizycznych.
MNSzWiT organizować będzie
w tym zakresie wymianę do­
świadczeń między uczelniami.

c) ustalać uchwałą Senatu
na jakich zasadach i na ja­
kich kierunkach studiów
można dopuścić kandydata do
studiów w charakterze wolne­
go słuchacza. Dotyczy to osób,
które złożyły egzamin wstęp­
ny'. Senat określi warunki do­
tyczące zaliczania zajęć dy­
daktycznych oraz przyjęcia w

poczet studentów. Status wol­
nego słuchacza nic może

(rwać dłużej niż jeden rok.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W br. musimy spłacić 4,4 mld dolarów

Czy banki odroczy Polsce

spłatę długów?
„Kurier Polski” w nr 47 z 10 marc* br. zamieścił infor­

mację swego londyńskiego korespondenta Kazimierza Smo­
gorzewskiego. Informacja ta z pewnością zainteresuje na­
szych Czytelników. Oto jej treść:

W ubiegłym tygodniu pięcioosobowa delegacja warszaw­
skiego Banku Handlowego z wicedyrektorem Janem Woło­
szynem na czele przeprowadziła w londyńskiej City doniosłe
rokowania z przedstawicielami 15 wielkich banków europej­
skich, reprezentujących konsorcjum z górą 70 banków, które
w ciągu minionych lat udzieliły Polsce kredytów przekra­
czających w końcu 1980 r. 23 miliardy dolarów.

Około 40 proc, tego zadłużenia obciąża nas w dolarach,
20 proc, w markąch zachodnioniemieckich, 20 proc. we

frankach szwajcarskich, a ostatnie 20 proc, w innych walu­
tach. Najpoważniejszymi kredytodawcami są banki zachod-
nioniemieekie, następnie banki brytyjskie, amerykańskie,
francuskie i inne.

W br. przypadają spłaty rat i procentów od zaciągniętych
kredytów w sumie 4,4 mld dolarów, czemu Polska nie jest

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

sji d/s Reformy Gospodarczej. Instytut
Faństwa i Prawa PAN 00-330 Warszawa
ul. Nowy Świat 72.

Uczestniczenie w zarządzaniu
przedsiębiorstwem należy

do załogi, a nie do organizacji
politycznych, związkowych

i innych
I. Uczestniczenie załogi w zarządzaniu

przedsiębiorstwem państwowym jest w

myśl art. 13 Konstytucji PRL prawem za­
łogi. Zasada ustrojowa uczestniczenia za­
łóg przedsiębiorstw państwowych w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwem, ustalona przepi
sem art. 13 Konstytucji PRL, zostanie roz­
winięta Ustawą o Samorządzie Załogi
Przedsiębiorstwa Państwowego, która
uwzględniać będzie tradycje samorządu
robotniczego w Polsce oraz doświadczenia
innych krajów socjalistycznych.

II. Zasada ustrojowa art. 13 Konstytucji
PRL obowiązuje we wszystkich przedsię­
biorstwach państwowych, i obejmuje
wszystkich zatrudnionych w przedsiębior­
stwie. Zasada ta nie przewiduje rozróż­
nienia • prawnego robotników i innych za­
trudnionych. Stanowi ona, że uczestnicze­
nie w zarządzaniu przedsiębiorstwem pań­
stwowym należy do załogi, a więc ńie do
istniejących w przedsiębiorstwie organiza­
cji politycznych, związkowych i innych
Zatem ustawa określa tak? formę prawno-
organizacyjną uczestniczenia załogi w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem państwowym
która zapewnia realizację tej zasady
wszystkim zatrudnionym w przedsiębior­
stwie. Niezależnie od tego, czy i do jakiej
organizacji należą.

, Istniele potrzebą uregulowania zagad­
nienia współdziałania wszystkich organi­
zacji z organami samorządu zalogj przed­
siębiorstwa.

Załoga wybiera, załoga rozlicza

III. Załoga powinna uczestniczyć w za­
rządzaniu bezpośrednio i pośrednio, przez
wybrany organ kolegialny, który odpo­
wiada przed załogą i który załoga może
odwołać w całości lub w części. Organa
wybrane przez załogę, jako organa samo­
rządu załogi, podlegają tylko załodze.

wydziału, pracowni itp w przypadku, gdy
liczba pracowników najmniejszych jedno­
stek organizacyjnych przekracza 200 za­
trudnionych, ogólne zebranie składa się
z delegatów wybieranych na okres 2 lal

przez ogół zatrudnionych w danej jedno­
stce organizacyjnej, wchodzącej w skład
przedsiębiorstwa. Statut samorządu załogi
przedsiębiorstwa określą sposób dokony­
wania wyboru delegatów oraz prowadze­
nia zebrania.

Kierownictwo nie może być
wybierane do Rady

3. Pośrednio załoga uczestniczy w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem państwowym
przez Radę Załogi, która w statucie Sa­
morządu Załogi Przedsiębiorstwa może być
nazwana Radą Robotniczą lub Radą Pra­
cowniczą.

Radę Załogi składającą się z 25 człon­
ków, wybierają pracownicy przedsiębior­
stwa w wyborach powszechnych, rów­
nych, bezpośrednich i tajnych. Statut Sa­
morządu Załogi Przedsiębiorstwa może
określić liczniejszy skład Rady Załogi. Ka­
dencja członka Rady Załogi trwa 2 lata.

4. Czynne prawo wyborcze służy każde­
mu pracownikowi przedsiębiorstwa. Kan­
dydatów na członków Rady Załogi może

zgłaszać każdy pracownik przedsiębior­
stwa.

Bierne prawo wyborcze służy wszys­
tkim pracownikom, którzy pracują w

przedsiębiorstwie co najmniej dwa lata.
Nie służy ono dyrektorowi przedsiębior­
stwa, Jego zastępcom, kierownikom zakła­
dów i głównemu księgowemu.

Pracownik przedsiębiorstwa może być
tylko dwukrotnie wybrany w kolejnych1
wyborach do Rady Załogi.

Wariant:
Przewidzieć możliwość zgłaszania kan­

dydatów również przez organizacje społe­
czne.

5. Wybory członków Rady Załogi orga­
nizuje i przeprowadza Komisja Wyborcza.
Komisja Wyborcza składa się z członków,
wybranych po jednym przez ogólne ze­
brania pracowników jednostek organiza­
cyjnych wchodzących w skład przedsię­
biorstwa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gdy tys. dzieci nie ma się gdzie leczyć...

Czv M taft Ministraw musi mM
sieumn uoumiw w Zakopanem?

I?;FORMACJA WLASNA
Kilka dni tentu w Nowym

Sączu czekając na przyjazd
romisji szczebla centralnego i
Lecha Wałęsę (na komisję bez
skutku) przeglądałam 42 po­
stulaty, o które walczy Nowy
Sącz. Sporo z nich wysunęła
.Solidarność” z 1 Zakopanego.
Dotyczą przede wszystkim o-

aiaktów zbudowanych w Za­
kopanem' tylko dla wybra­
nych. Rozmawiam z I sekre­
tarzem Komitetu Miejskiego
PZPR w Zakopanem Ryszar­
dem Kotowiczem.

— Widział pan postulaty no­

wosądeckiej komisji „Solidar­
ności”? Słyszy pan co się mó­
wi w Zakopanem? Co pan na

to?
— Nie mówi mi pani nic

nowego. Komitet Miejski w

Zakopanem działa wspólnie z

„Solidarnością” w sprawie bu­
dynków Urzędu Rady Mini­
strów.

— I co wspólnie, chcecie w

tej sprawie zrobić?

— Uważamy, że przynaj­
mniej

'

część • wspaniałych o-

biektów należących do Urzędu
Rady Ministrów powinna

przejść na cele ogólnospołecz.
ne, powinno je przejąć mia­
sto.

— Ile jest tych wspaniałych
obiektów?

— Siedem: „Zgorzelisko”.
„Pan Tadeusz”, „Telimena”
„Zosia”, „Antałówka”, „Wan­
ta”, „Farys” oraz tzw. Cyran-
kiewiczówka. I tak „Zgorzelis­
ko”, duży obiekt na około 109
osób, chcemy przekazać sana­
torium dla dzieci i młodzieży.
Sanatorium znajduje się w fa­
talnych warunkach. W czte-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W »iwcfn*/ewiy się w Polskę, dolska nas stucha

Jak to będzie z wyborami w partii?
Na pytania reporterki „GK“ odpowiada sekretarz KK PZPR Zdzisław Leś

# Dzielnicowe Kon­
ferencje Sprawozdaw­
czo-Wyborcze: 28 III br.
w Krowodrzy, na począ­
tku kwietnia w Śródmie­
ściu i Podgórzu,

# Miejskie Konfe­
rencje: w marcu w My­
ślenicach, potem w

Skawinie i Krzeszowi­
cach,

O Krakowska Konfe­
rencja Sprawozdawczo-
Wyborcza prawdopodo­
bnie na przełomie kwie­
tnia i maja br.,

• ...a więc będą wybory,
przynajmniej w Krakowie, od
stopnia najniższego do instan­
cji wojewódzkiej. W ilu orga­
nizacjach już się odbyły?

Z. LES: W całym woje­
wództwie miejskim krakow­
skim na 1134 OOP odbyło się
340 zebrań sprawozdawczo-
wyborczych; na 1805 POP —

365, spośród 152 Komitetów
Zakładowych — 46 zorganizo­
wało takie zebrania, a z ośmiu
— siedem Komitetów Uczel­
nianych. Stopień zaawansowa­
nia zebrań sprawozdawczo-
wyborczych w skali kraju jest
znacznie niższy — tylko w 10
procentach POP i OOP odbyły
się takie zebrania. Najwięcej
zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych, jak dotychczas, było

właśnie w naszym wojewódz­
twie, potem w gdańskim i war­
szawskim. Według szacunko­
wych obliczeń — ponad 1/3 or­
ganizacji partyjnych wniosku­
je odbycie Wojewódzkiej Kon­
ferencji.

Co jest ważne — w tych or­
ganizacjach, gdzie się odbyły
zebrania nastąpiła wyraina
konsolidacja partii.

• W czym to się wyraża1'
Z. LES: Przede wszystkim

w samookreśleniu się człon­
ków partii, w odbudowie po­
czucia własnej tożsamości.
Dla członków partii wybory
to potwierdzenie, że partia
jest na drodze odnowy. Nato­
miast kierownictwa tych or­
ganizacji odzyskały pewność

siebie, zostały bowiem zwery­
fikowane przez członków wła­
snej organizacji partyjnej.

• Nowo wybrane władze
OOP i POP to ludzie raczej
nowi czy też ci sami?

Z. LES: To zależy, w nie­
których organizacjach to lu­
dzie ci sami tylko w 15 pro­
centach, w innych aż w 60
Wyższy wskaźnik występuje
tam, gdzie ustępujący człon­
kowie egzekutyw zgadzali się
ńa ponowne kandydowanie,
niższy zaś w tych, gdzie wię­
kszość odmówiła sama.

• Czy rzeczywiście to jedy­
ny powód? Moim zdaniem za­
lecało to od. tego jak ci ludzie
zachowywali się w minionym
dziesięcioleci i w Sierpniu...

Z. LES: Istotnie, jeżeli przez
poprzedni okres zachowali
własną godność i nie utracili
zaufania członków partii to
zostali wybrani.

9 Według jakich regulami­
nów odbywały się wybory?

Z. LES: Na 700 zebrań x

Tymczasowego Regulaminu
Wyborczego korzystano w 146

przypadkach, w pozostałych —

z regulaminów spontanicznie
wymyślanych w samych orga­
nizacjach. Niezwykle pozyty­
wnym objawem było bardzo
rzetelne podejście do wybo­
rów, do prezentowania kandy­
datów: najczęściej wymienia­
ne przymioty to: „jest uczci­
wy. koleżeński, dobry facho-

(COKOŃCZENIE NA STR. 4)
f
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Ogólne zebrania pracowników jednostek
organizacyjnych wchodzących w skład
przedsiębiorstwa organizuje organ związ­
ku zawodowego, a gdy związków zawodo­
wych jest więcej niż jeden — organizują
one wspólnie ogólne zebrania pracowni­
ków w celu dokonania wyboru członka
Komisji Wyborczej.

Pierwsze posiedzenie Komisji Wyborczej
w celu dokonania wyboru przewodniczą­
cego komisji, jego zastępcy i sekretarza —

organizuje również organ związku zawo­
dowego lub wspólnie organa związków
zawodowych.

8. Komisja Wyborcza określa — propor­
cjonalnie do liczby pracowników zatrud­
nionych w poszczególnych jednostkach or­
ganizacyjnych wchodzących w skład przed­
siębiorstwa — liczbę członków Rady Za­
łogi, którzy matą być wybrani przez pra­
cowników zatrudnionych w poszczegól­
nych jednostkach brganizacyjnych, wcho­
dzących w skład przedsiębiorstwa. W

przedsiębiorstwach państwowych, w któ­
rych liczba zatrudnionych robotników
przekracza połowę zatrudnionych, zapew­
nić w składzie Rady Załogi co najmniej
połowę robotników.

Warianty:
a. czynne i bierne prawo wyborcze

przyznać również emerytom i rencistom,
którzy przepracowali w przedsiębiorstwie
pięć lat lub więcej.

b. ustalić zasadę proporcjonalności skła­
du członków Rady Załogi w zależności od
liczby zatrudnionych w przedsiębiorstwie
robotników, pracowników produkcyjnych,
usługowych i innych.

c) bierne prawo wyborcze przyznać pra­
cownikom, którzy pracują w przedsiębior­
stwie co najmniej dwa lata.

d) w jednostkach organizacyjnych za­
trudniających ponad 500 pracowników,
członkowie Rady Załogi są wybierani bez­
pośrednio w utworzonych rejonach Wy­
borczych, uwzględniających podział danej
jednostki na poszczególne komórki orga­
nizacyjne (wydziały, oddziały, warsztaty
itp). Liczbę mandatów członków Rady
ustalać proporcjonalnie do liczby pracow­
ników zatrudnionych w danym rejonie
wyborczym.

7. zwolnienie z pracy członka organu
Samorządu Załogi lub ukaranie go przez
dyrektora przedsiębiorstwa może nastą­
pić tylko za uprzednią zgodą Rady Załogi,
wyrażonej w formie uchwały.

8.w jednostkach organizacyjnych,
wchodzących w skład przedsiębiorstwa
państwowego, działających na zasadach
wewnętrznego rozrachunku — a wyjątko­
wo również w.innych jednostkach organi­
zacyjnych — statut Samorządu Załogi
przedsiębiorstwa może wprowadzić Radę
Załogi w tych jednostkach.

W tych jednostkach działają również
ogólne zebrania pracowników mniejszych
jednostek organizacyjnych w zakresie i na

zasadach określonych w statucie Samorzą­
du Załogi Przedsiębiorstwa.

Prezydium Rcsdv. Komisje
i zespoły

9. Rada Załogi wybiera ze swego grona
na okres 2 lat przewodniczącego, jednego
lub więcej zastępców przewodniczącego
oraz sekretarza. Statut może przewidy­
wać wybranie również innych członków
prezydium. Członkiem prezydium rady
nie może być wybrany pracownik przed­
siębiorstwa, który pełni funkcje kierowni­
czą w organizacji politycznej lub związko­
wej, działającej w przedsiębiorstwie.

10. Prezydium jest wewnętrznym orga­
nem Rady i załatwia określone przez nią
sprawy. Prezydium nie może być upowa­
żnione ani zobowiązane do wysterowania
w imieniu lub w zastępstwie Rady w

sprawach należących do kompetencji Ra­
dy w zakresie zgłaszania inicjatywy, wy­
rażania opinii, wyrażania zgody, podejmo­
wania uchwały stanowiącej wnoszenia
sprzeciwu lub skargi oraz dokonywania
kontroli.

11. Rada Załogi może powoływać ko­
misie i zespoły, jako organa pomocnicze,
spośród członków Rady oraz innych pra­
cowników przedsiębiorstwa. Statut Samo­
rządu Załogi Przedsiębiorstwa może prze­
widywać powoływanie na członków komi­
sji i zespołów również osób spoza zatrud­
nionych w przedsiębiorstwie, w szczegól­
ności emerytów 1 rencistów.

Warianty:
a) nie regulować sprawy prezydium w

ustawie, pozostawić do uregulowania w

statucie.

b) przewodniczącego i członków prezy­
dium wybierać w wyborach tajnych na

zebraniach ogólnych załogi lub na zebra­
niach delegatów.

Jaki będzie samorząd pracowniczy

Opinie spisane na gorąco
Prof. dr inż. ZBIGNIEW

ŻURAWSKI:
Projekt stwarza realne mo­

żliwości udziału załogi w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem.
A to: za pomocą wpływu na

kształtowanie planu, uwzglę­
dniającego warunki w jakich
działa przedsiębiorstwo, przez
wpływ na zarobki i wysokość
świadczeń socjalnych. Od 1956
r. po raz pierwszy problem
ten postawiono pod społeczną
dyskusję. Brakuje jednak o-

kreśienia w jaki sposób bę­
dzie realizowane centralne
planowanie, szczególnie pro­
dukcja eksportowa i prefero­
wana. Jaki by nie był samo­
rząd, musi on uwzględniać za­
sady socjalistycznej gospodar­
ki planowej. Sprawa wyglą­
dałaby Idealnie w systemie, w

którym przez telefon można

by załatwić surowce, rozwią­
zać transport, dostawy surow­
ców. Obecnie czynnikiem o-

graniczającym inicjatywę ra­
dy załogi .są trudności gospo­
darcze. Na pierwszym miej­
scu wymieniłbym braki ener­
gii i surowców. Wymagać to

bedzie, od wybranych przez
załogę rad, pełnego zrozumie­
nia realnych możliwości gos­
podarki i uwzględnienia po­
trzeb i interesów zakładu.
Brakuje w tezach pełnego
powiązania projektu z założe­
niami uchwały o reformie
gospodarczej. Ale przecież i
tak o wszystkim będą decy­
dować ludzie.

Brak również określenia w

jakim stopniu dyrektor zakła­
du podlega zarządzeniom
władz zwierzchnich, Radzie
Pracowniczej, względnie ban­
kowi, który kontroluje i dys­
ponuje finansami danego
przedsiębiorstwa. Ponieważ
jest to projekt, który w wyni­
ku ogólnospołecznej dyskusji
zostanie dopracowany można

przypuszczać, że stanie się
podstawą dla autentycznego
odrodzenia się samorządu pra­
cowniczego.

JERZY TENDAJ:

Tezy do projektu ustawy o

samorządzie pracowniczym nie
odbiegają od znanego nam

projektu nowych zasad zarzą­
dzania gospodarką narodową.
Ciekawa rzecz — mimo iż
projekt ów został skrytykowa­
ny przez szerokie grono prak­
tyków i teoretyków myśli
ekonomicznej (np. ostatni
zjazd PTE) na łamach prasy,
w radiu i TV przedstawiany
jest w niezmienionej formie.

Moim zdaniem samorząd
pracowniczy winien decydo­
wać a nie opiniować. Pracują­
cy winni być gospodarzami
przedsiębiorstwa na dobre i na

złe a nie „białkiem" dla decy­
dującego dyrektora zatwier­
dzonego przez jednostkę nad­
rzędną. Dla mnie jest to po­
zorna reforma — przedsiębior­
stwem znów nie rządzi załoga.
Dyrektora powinna przyjmo­

laki będzie samorząd robotniczy?
Ogólne zebranie pracowników

12. Ogólne Zebranie pracowników przed­
siębiorstwa oraz pracowników zatrudnio­
nych w jednostce organizacyjnej wchodzą­
cej w skład przedsiębiorstwa, stanowiące
formę bezpośredniego udziału załogi w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem państwowym
na każdym zebraniu wybiera spośród sie­
bie przewodniczącego i sekretarza. Statut
może przewidzieć wybieranie przewodni­
czącego i sekretarza na określoną kaden­
cję, która nie może być dłuższa niż dwa
lata. Statut określa również sposób zwo­
ływania i prowadzenia zebrania.

Współpraca
z innymi organizacjami

13. Rada Załogi opracuje wspólnie z

przedstawicielami organizacji działających
w przedsiębiorstwie zakres oraz zasady
wzajemnej współpracy.

Warianty:
a) przewidzieć, że przedstawiciele istnie­

jących w przedsiębiorstwie organizacji
bicrą udział w posiedzeniach Rady Załogi
i Zebraniach Ogólnych — z głosem dorad­
czyń.

b) zagadnienie współpracy uregulować
w ustawie.

Statut Samorzqdu Załogi
14. Statut Samorządu Załogi Przedsię­

biorstwa opracowuje i uchwala Rada Za­
łogi, a zatwierdza ogół pracowników za­
trudnionych W przedsiębiorstwie w dro­
dze referendum.

Kompetencje Rady Załogi
.15. Rada Załogi ma prawo występowa­

nia z inicjatywą, zgłaszania wniosków
i uwag dyrektorowi przedsiębiorstwa we

wszystkich sprawach dotyczących przed­
siębiorstwa.

Dyrektor przedsiębiorstwa ma obowią­
zek przed upływem dwóch tygodni powia­
domić Rade Załogi o sposobie wykorzy­
stania inicjatywy, wniosku oraz uwagi.

Wariant:

nie wyznaczać terminu.
16. Rada- Załogi ma prawo wyrażania

opinii we wszystkich sprawach dotyczą­
cych przedsiębiorstwa oraz jego kierow­
nictwa.

Rada Załogi ma obowiązek wyrażenia
oninii na zapytanie dyrektora przedsię­
biorstwa i Jego organu nadrzędnego oraz

w innych sprawach określonych przepisa­
mi prawnymi. W szczególności Rada Zało­
gi ma obowiązek wyrazić opinię w nastę­
pujących sprawach: zawierania porozu­
mień i umów długoterminowych z innymi
organizacjami gospodarczymi oraz organa­
mi administracji państwowej; — struktury
organizacyjnej przedsiębiorstwa; —współ­
działania miedzy jednostkami organiza­
cyjnymi przedsiębiorstwa: — ochrony śro­
dowiska; — ochrony interesów konsumen­
ta; — dotyczących wniosków dyrektora
przedsiębiorstwa o przyznanie nagród in­
dywidualnych i zbiorowych z wyjątkiem
nagród za patenty i wnioski racjonaliza­
torskie: r— wniosków dyrektora przedsię­
biorstwa dotyczących nadania orderów i
odznaczeń państwowych jak też innych
form wyrażania uznania za wyróżniające
się wyniki pracy; — lnwestycH rozwojo-
wo-modemizaeyjnych; — podziału środ­
ków na cele socjalne: — decyzji dyrektora
o przydziale mieszkania.

Obowiązek wyrażania opinii w spra­
wach wyżej wymienionych Rada Załogi
powinna snełnić przed upływem dwóch ty­
godni od dnia otrzymania zapytania, chy­
ba że na wniosek Rady Załogi termin wy­
rażenia opinii został przedłużony. W spra­
wach pilnych dyrektor może zażądać od­
powiedzi w terminie krótszym niż dwa
tygodnie.

Niewyrażenie przez Radę Załogi opinii
w określonym lub uzgodnionym terminie
może być uważane za brak zastrzeżeń lub
brak zainteresowania sprawą.

Wariant:

nie wyznaczać terminu.

Załoga określa profil produkcji
i plany

17. Rada Załogi podejmuje uchwały sta­
nowiące w następujących sprawach:

— uchwalenia: planu wieloletniego i ro­
cznego, przyjęcia sprawozdania rocznego
oraz bilansu, podjęcia inwestycji ze środ­
ków własnych, statutu przedsiębiorstwa i
statutu samorządu załogi przedsiębiorstwa,
tworzenia, likwidacji i sposobu wykorzy­

wać, wynagradzać ł zwalniać
rada pracownicza. Jeśli tylko
będzie opiniowała wniosek je­
dnostki nadrzędnej to dyre­
ktor będzie się czuł rzeczni­
kiem interesów nie załogi ale
tej jednostki nadrzędnej. Tego
w tezach brak.

1 jeszcze jedno — nawet

tezy o samorządzie pracowni­
czym przyjmują ża niepodwa­
żalny kanon utrzymanie jed­
nostek nadrzędnych jak do­
tychczasowe zjednoczenia i
ministerstwa resortowe. A
więc znów Polska Resortowa?
Np. Huta Skawina — hale
wolne po zamknięciu huty mo­
gą być zagospodarowane tyl­
ko przez resort hutnictwa bo
to przecież ich majątek.

Potwierdzeniem o ubezwła­
snowolnieniu rad pracowni­
czych jest różnica między pun­
ktami 16 i 17. O podstawie
działalności przedsiębiorstwa
— zawieraniu umów termino­
wych, produkcji, strukturach
organizacyjnych, inwestycjach
modernizacyjnych itd., rada
pracownicza ma tylko wydać
opinię a decyduje dyrektor.

W pkt. 17 rada DECYDUJE
o przyjęciu sprawozdania bi­
lansu, statutu przedsiębior­
stwa, sposobu wykorzystania
urządzeń kulturalnych, sporto­
wych itd.

Reasumując, radę pracowni­
czą wg tych tez powołuje się
w superdemokratycznych wy­

stania placówek 1 urządzeń sportowych,
kulturalnych i innych, budownictwa za­
kładowego, zasad przeprowadzania refe­
rendum w przedsiębiorstwie;

— wyrażenia zgody na powoływanie 1

odwoływanie dyrektora przedsiębiorstwa
przez organ założycielski, na zmianę kie­
runku działalności przedsiębiorstwa, na

długofalowy program rozwoju przedsię­
biorstwa, na proponowany przez dyrekto­
ra przedsiębiorstwa podział wygospodaro­
wanego dochodu na fundusze wynagro­
dzeń, socjalny, rozwoju, rezerwowy oraz

zgody na zasady ich wykorzystania.
Warianty:
a) powoływanie i odwoływanie dyrekto­

ra przedsiębiorstwa przez organ założy­
cielski po zasięgnięciu opinii Rady Załogi,

b) powoływanie i odwoływanie dyrekto­
ra przedsiębiorstwa przez organ założy­
cielski na wniosek Rady Załogi,

c) powoływanie i odwoływanie dyrekto­
ra przedsiębiorstwa przez Radę Załogi na

wniosek organu założycielskiego,
d) Rada Załogi wyłania kandydata na

drodze konkursu a akceptuje go organ za­
łożycielski,

e) zlecenie przez przedsiębiorstwo opra­
cowania ekspertyz i opinii za zgodą Rady
Załogi.

f) rozstrzyganie o przeznaczeniu środ­
ków własnych przedsiębiorstwa na cele
rozwoju i modernizacji — po wysłucha­
niu opinii dyrektora przedsiębiorstwa.

18. Rada Załogi współdziała ze związ­
kiem zawodowym bądź ze związkami za­
wodowymi w przedsiębiorstwie w spra­
wach regulaminu pracy i regulaminu
współzawodnictwa pracy, wprowadzania i
zmiany norm pracy, regulaminu nagród,
tworzenia i likwidacji placówek i urzą­
dzeń socjalnych, budownictwa mieszka­
niowego oraz w Innych sprawach stosow­
nie do wzajemnego porozumienia.

Rada Załogi może odwołać

decyzję dyrektora
19. Radzie Załogi służy prawo nieogra­

niczonej przedmiotowo kontroli działalno­
ści przedsiębiorstwa oraz jego dyrektora
— ze szczególnym uwzględnieniem dbało­
ści o racjonalną gospodarkę mieniem ogól­
nonarodowym. Kontrola obejmuje między
innymi zbadanie i ocenę sprawozdania z

wykonania zadań planowych oraz zawar­
tych umów i porozumień, analizę sprawo­
zdania rocznego i bilansu, analizę i ocenę
okresowych i doraźnych sprawozdań kie­
rownictwa przedsiębiorstwa, kontrolę wy­
konania uchwal Rady Załogi, czyli Rady
Robotniczej lub Rady Pracowniczej, wła­
ściwego wykorzystania pracy, właściwej
gospodarki materiałowej i finansowej,
ochrony mienia społecznego, ochrony śro­
dowiska a także przestrzegania norm pra­
cy i dyscypliny plac (w porozumieniu ze

związkiem zawodowym lub związkami za­
wodowymi).

20. Radzie Załogi służy prawo wstrzy­
mania decyzji dyrektora przedsiębiorstwa
powziętej bez zasięgnięcia obowiązkowej
opinii w sprawach wymienionych w tezie
16 lub bez podjęcia pozytywnej uchwały

przez Radę Załogi w sprawach wymienio­
nych w tezie 17.

Wariant:

Nie przyznawać Radzie Załogi prawa
wstrzymania wykonania decyzji dyrekto­
ra przedsiębiorstwa.

21. Decyzje dyrektora przedsiębiorstwa
i organu nadrzędnego podjęte bez zasięg­
nięcia wymaganej opinii w kwestiach za­
wartych w tezie 16 lub bez uzyskania
wymaganej zgody Rady Załogi w kwe­
stiach zawartych w tezie 17 są nieważne.

22. Rady Załogi poszczególnych przed­
siębiorstw mogą się porozumieć w sprawie
współpracy oraz podejmowania wspólnych
przedsięwzięć.

23. Statut Samorządu Załogi Przedsię­
biorstwa określa, jakie sprawy należą do
kompetencji Ogólnego Zebrania oraz ja­
kie sprawy Rada Załogi może przekazać
Radom Załogi zakładów i Innych jedno­
stek organizacyjnych wchodzących w skład
przedsiębiorstwa. Przy przekazywaniu
spraw uwzględnia się charakter spraw,
stopień możliwości obarczenia pracowni­
ków obowiązkiem poświęcenia czasu spra­
wom samorządu, zwłaszcza wymagającym
rozpatrzenia na zebraniach.

24. Osoby uczestniczące z ramienia za­
łogi w zarządzaniu przedsiębiorstwem
państwowym odpowiadają przed załogą
oraz ponoszą odpowiedzialność cywilną i
karną na zasadach ogólnych.

-Wariant:

Skreślić wyrazy „oraz ponoszą odpowie­
dzialność cywilną i kamą na zasadach
ogólnych”.

borach na jakie stać tylko so­
cjalizm w Polsce, natomiast
uprawnienia w zakresie za­
rządzania pracującymi mają w

dalszym ciągu ludzie rządzący
w Polsce Resortowej.

Dr CZESŁAW BYWALEC:

Lektura projektu ustawy o

samorządzie przedsiębiorstwa
robi na pierwszy rzut Oka
dobre wrażenie, wydaje się on

być przede wszystkim demo­
kratyczny.

O ile znam dotychczasową
praktykę nie przypominam so­
bie jednak by ten nowy pro­
jekt wnosił w swej istocie coś
całkiem nowego, z czym już w

25-letniej historii samorządów
robotniczych nie spotkaliśmy
się. Sama ustawa nie uczyni
oczywiście naszych podmiotów
gospodarujących demokraty­
cznymi i samorządnymi. Do­
tychczasowe akty prawne też

gwarantowały dużą samorząd­
ność, ale realia praktyki szcze­
gólnie lat siedemdziesiątych
zepchnęły samorządność nie­
mal do podziemia, była ona

najwyżej fasadą.
Rzetelna ocena projektu u-

stawy o samorządzie wcią­
gać będzie pogłębionych stu­
diów i porównań z odpowied­
nimi aktami prawnymi regu­
lującymi te sprawy już wcześ­
niej, a szczególnie z ustawą
sejmową o radach robotni­

czych z listopada 1958, czy też

późniejszą ustawą z grudnia
1958 r., która powołała Kon­
ferencje Samorządu Robotni­
czego jako naczelny organ sa­
morządu robotniczego w

przedsiębiorstwie. Sprawy
najbardziej kontrowersyjne
znajdą się na pewno na sty­
ku struktur i kompetencji sa­
morządu pracowniczego,
związków zawodowych, orga­
nizacji politycznych oraz dy­
rekcji. Dlatego też projekt u-

stawy o samorządzie załogi
przedsiębiorstwa musi być
ściśle powiązany, „zgrany” z

ustawą o' związkach zawodo­
wych i w ogóle z ustawą o

przedsiębiorstwie. Wszystkie
te zaś akty i uzupełniające je
zarządzenia wykonawcze mu­
szą być podporządkowane za­
sadom reformy gospodarczej.
I tak np. istotnej wagi, w

kontekście samorządu pracow­
niczego przedsiębiorstwa, na­
biera problem istnienia oraz

roli zjednoczeń, a nawet re­
sortów. Spraw jest Wiele, nie­
które z nich umkną nawet —

jak to zazwyczaj bywa — u-

wadze w fazie wstępnej dys­
kusji; codzienność zweryfiku­
je i nada ostateczny kształt
samorządom. Wnikliwszą oce­
nę projektu ustawy chciałbym
polecić jednak bardziej kom­
petentnym ode mnie kolegom
z Instytutu Organizacji i Za­
rządzania oraz Instytutu Eko­
nomiki Przemysłu Akademii
Ekonomicznej.

Rozjemcq sporu: superarbiter
25. Stosunki dyrektora przedsiębiorstwa

państwowego z samorządem załogi przed­
siębiorstwa opierają się na następujących
zasadach:

— dyrektor przedsiębiorstwa jest wyko­
nawcą uchwał Rady Załogi, czyli Rady Ro­
botniczej lub Rady Pracowniczej.

— dyrektor przedsiębiorstwa państwo­
wego ma obowiązek uczestniczyć w posie­
dzeniach Rady Załogi.

Na zaproszenie — ma również obowią­
zek uczestniczyć w posiedzeniu Prezydium
Rady.

— kierownicy zakładów oraz innych
jednostek organizacyjnych mają obowią­
zek uczestniczyć w posiedzeniach Rady
Załogi zakładu, w Ogólnych Zebraniach
pracowników oraz w zebraniach delega­
tów działających w tych Jednostkach.

26. Dyrektor przedsiębiorstwa państwo­
wego może wstrzymać wykonanie uchwały
Rady Załogi, jeżeli jest niezgodna z pra­
wem oraz gdy wykonanie uchwały mogło
spowodawać poważne naruszenie interesu
społecznego. Decyzja o wstrzymaniu wy­
konania uchwały wymaga uzasadnienia.
O wstrzymaniu wykonania uchwały dyrek­
tor przedsiębiorstwa powiadamia nie­
zwłocznie organ założycielski. Radzie Za­
łogi służy prawo wniesienia sprzeciwu na

ręce dyrektora przedsiębiorstwa w ciągu
trzech dni. W przypadku gdy pomimo
wniesienia sprzeciwu dyrektor przedsię­
biorstwa decyzję podtrzymał i w ciągu
trzech dni nie powiadomił Rady Załogi,
że dycyzję cofnął — Radzie Załogi służy
prawo wystąpienia o rozstrzygnięcie spra­
wy w trybie spornym, określonym w te­
zie 28.

27. Zasady wstrzymywania wykonania
uchwał stosuje się do kierowników zakła­
dów, w których działa Rada oraz Ogólne
Zebranie lub Zebranie Delegatów. W takim
przypadku rozstrzyga Rada Załogi przed­
siębiorstwa po wysłuchaniu opinii dyrek­
tora przedsiębiorstwa.

28. Spory pomiędzy Radą Załogi a dy­
rektorem przedsiębiorstwa z powodu
•wstrzymania wykonania uchwał Rady Za­
łogi, niewykonania uchwały Rady Załogi,
.wstrzymania wykonania decyzji dyrekto­
ra przez Radę Załogi, wniesienia przez
Radę Załogi sprzeciwu, naruszenia kom­
petencji organów samorządu załogi przez
dyrektora przedsiębiorstwa oraz w innych
sprawach dotyczących stosunków orga­
nów samorządu załogi z dyrektorem przed­
siębiorstwa— rozstrzyga Komisja Rozjem­
cza.

Komisja Rozjemcza składa się z przed­
stawiciela Rady Załogi i przedstawicie­
la dyrektora, pod przewodnictwem suoer-

arbitra zaproszonego przez tych przedsta­
wicieli. ,

Gdyby Komisja Rozjemcza sporu nie
rozstrzygnęła każda ze stron, a więc za­
równo Rada Załogi jak też dyrektor
przedsiębiorstwa może wnieść sprawę do
Państwowej Komisji Arbitrażowej, która

spóir rozstrzygnie ostatecznie.
Ustawa o Państwowym Arbitrażu Gos­

podarczym ulegnie odpowiedniej zmianie.

Warianty:
a) w sprawach spornych przewidzieć

możliwość wystąpienia do jednostki nad­
rzędnej lub do Państwowej Komisji Arbi­
trażowej.

b) sprawy sporne powinien rozstrzygać
sąd.

c) rozstrzyganie sporów poiruczyć orga­
nowi nadrzędnemu lub organowi kolegial­
nemu organizacji grupującej przedsię­
biorstwa, jeżeli przedsiębiorstwo należy
do zgrupowania.

d) wstrzymywanie wykonania uchwały
Rady Załogi, powierzyć organowi nadrzęd­
nemu.

e) nie przewidywać tworzenia Komisji
Rozjemczej.

29. Dyrektor przedsiębiorstwa jest zo­
bowiązany zapewnić Radzie Załogi możli­
wość zaznajomienia się z materiałami do­
tyczącymi działalności .przedsiębiorstwa,
dostarczyć niezbędne środki techniczne
oraz finansowe oraz zapewnić odpowied­
nie warunki lokalowe.

W zależności od wielkości przedsiębior­
stwa państwowego, przedsiębiorstwo po­
krywa koszty wynagrodzenia jednego lub
dwóch pracowników zatrudnionych w Sa­
morządzie Załogi Przedsiębiorstwa.

30. W organizacjach grupujących przed­
siębiorstwa państwowe przedstawiciele
załóg, wybrani przez Rady Załogi, czyli
Rady Robotnicze lub Rady Pracownicze,
zgrupowanych przedsiębiorstw — ucze­
stniczą z zarządzaniu zgrupowaniem prz.ez
udział w Radzie Nadzorczej Zgrupowa­
nia.

31. Ustalić, że Sejm określi sposób spra­
wowania opieki n'ad Samorządem Załogi
Przedsiębiorstwa i ureguluje określone
sprawy w drodze uchwały.

Gorycz nie jest najlepszym nauciycielęm
w działalności związkowej

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbyło się spotka­
nie Komisji Porozumiewaw­
czej Branżowych Związków
Zawodowych i Egzekutywy
POP działającej przy tych
związkach z I sekretarzem
KK PZPR — Krystynom Dą­
brową i członkami Sekreta­
riatu KK.

Trwającej przeszło trzy go­
dziny dyskusji towarzyszyła
refleksja, że choć działacze
związków branżowych mają
uzasadnione powody czuć się
rozgoryczeni, to jednak... „go­
rycz nie jest najlepszym nau­
czycielem w działalności spo­
łecznej”. Wszystkim zależy na

stworzeniu nowej jakości pra­
cy w działalności związkowej
zwłaszcza jeżeli chodzi o

wprowadzanie w życie no­
wych form pomocy socjalnej,
działalności kulturalnej etc.—

„Musimy być mądrym i do­
brym partnerem dla „Solidar­
ności”, choć z jej strony nie
zawsze spotykamy się ze zro­
zumieniem i chęcią prowadze­
nia wspólnego dialogu. Nale­
ży pamiętać, że Rady Zakła­
dowe Branżowych Związków
Zawodowych „robią w chwili
obecnej bardzo dobrą robotę.
Jest to szczególnie cenne —

mówili przedstawiciele związ­
ków branżowych — w mo­
mencie kiedy część działaczy
„Solidarności" zajmuje się
działalnością, nie zawsze

wspólbrzmiącą z nadrzędnymi
celami, jaki ten związek ma

realizować".
Poruszano także wiele te­

matów związanych z oceną
sytuacji politycznej i gospo­
darczej kraju. Ponieważ m.

in. trudności w zaopatrzeniu
w podstawowe produkty spo­
żywcze są coraz bardziej dot­
kliwe, związkowcy zastana­
wiali się jak można pomóc
w walce ze spekulacją. Pilną
potrzebą jest więc ożywienia
działalności Komitetów Kon­
troli Społecznej i jest to no­
wa szansa, którą trzeba wła­
ściwie wykorzystać. Wiele
było także uwag i ocen doty­
czących działalności partii, o-

fensywności propagandy, od­
budowywaniu autorytetu po­
litycznego i moralnego PZPR.
Podkreślano ogromną wartość
i znaczenie informacji wew­
nątrzpartyjnej, a także uakty­
wnienia informacji związko­
wej. Mówiono także krytycz­
nie o „Gazecie Krakowskiej”
— „Nie chcemy być umoral-
niani, chcemy być informo­
wani! „Gazeta" zbyt mało u-

wagi poświęca sprawom ru­
chu branżowego, a czasami
przypomina „kronikę życia
towarzyskiego", preferując
skandale i sensacje’’. Na wie­
le pytań szczegółowo odpo­
wiedział I sekretarz KK
PZPR — Krystyn Dąbrowa.

(gn)

Co będą jeść
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mnie głęboko. Co na to Insty­
tut Matki i Dziecka? Mam 6-
miesięczne dziecko, które po­
trzebuje, jak inne dzieci, o-

kreślonej przez lekarzy ilości
mięsa i masła. V?spaniele ry­
suje się obraz rodziny żyią-
cej z konieczności z jednej
pensji. Kasza z przemytu na

Kleparzu za jedyne 90—100 zł
za pół kilograma, chroniczny
brak odżywek, kleików jak
również witamin...”.

Podobnych sygnałów redak­
cja otrzymuje więcej, a w każ­
dym z nich mnóstwo rozgory­
czenia i udręki matek.

Zwróciliśmy się więc - do
Ośrodka Matki i Dziecka w

Krakowie a także do Instytutu
Pediatrii z pytaniem, czy w

okresie dyskusji o kartkach
racje dzieci do roku brano w

obronę?
Cecylia Litwinowa stwier­

dza, że nikt z Ośrodka Matki i
Dziecka nie był proszony ani
dopuszczony do udziału w u-

staleniach. Dzieci przynaj­
mniej od pół roku życia po­
winny dostawać niewielkie
ilości, ale za to znakomitego
mięsa. Mięso kurcząt jest z

punktu widzenia pediatryczne­
go — słabe odżywczo Przy­
działy cielęciny nie istnieją.
Brak specjalnych sklepów
mięsnych dla niemowląt, gdzie
można by np. dostać mięso
królika. Zwiększono pule dla
matek dzieci do roku, ale tu

przecież nie idzie o ilość,
lecz o jakość mięsa!

Doc. Maria Rybakowa z In-

niemowlęta?
stytutu Pediatrii informuje,
że były w tej sprawie liczne
interwencje — niestety bez
pozytywnej odpowiedzi. Po­
dobno zwiększono tylko przy­
dział dla matek.

— „Nie wyobrażam sobie —

mówi doc. Rybakowa — jak to

będzie wyglądało w praktyce.
Matki będą stały od świtu że­
by dostać lepsze mięso a kto
ze sprzedawców będzie res­
pektował czy one mają kartki
na siebie czy na niemowlę?".

Przedstawicielka Instytutu
Pediatrii poszerza problem o

sprawę dzieci chorych wyma­
gających określonej diety, np.
bezpszennej, są dzieci, które
awitaminozą, utratą wagi,
biegunkami przypłacają spo­
żywanie produktów zbożo­
wych. Trzeba im trochę kuku­
rydzy i ryżu dla normalnego
rozwoju. „Solidarność” Aka­
demii Medycznej zwróciła się
w tej sprawie do wiceprezy­
denta m. Krakowa E. Janczar­
skiego podając zresztą sposób
zaopatrywania tych dzieci,
przez apteki (sprzedaż grysi­
ku i mąki kukurydzianej na

receptę). Niestety 1 w tej
sprawie nie było odpowiedzi.

Decyzja w sprawie kartek
na mięso podjęta została przez
rząd jako konieczność. Po-
orzedzono ją konsultacjami.
Trzeba więc teraz zrobić
wszystko, by postulaty środo­
wisk lekarskich zostały speł­
nione. Wiemy, że jest to rzecz

trudna, administracja ma
_

z

tym wiele kłopotów, niemniej
tu przecież idzie o dzieci.

EWA OWSIANY
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Cracovia — Ursus 4:1

!
Posiedzenie

Wojewódzkiej
s Komisji

Współdziałania
5 Partii i Stronnictw
2

Politycznych
w Nowym Sqczu

5 Ostatnie posiedzenie Woje-
5 wódzkiej Komisji Współdzia-
3 łania Partii i Stronnictw Po­
ił litycznych w Nowym Sączu
5 poświęcone było głównie
3 działalności rad narodowych.
« Mówiono również o prze-
S biegu rozmów z „Solidarno-
s ścią”.

W posiedzenia uczestni-
5 czyli m. in. I sekretarz KW
8 PZPR Henryk Kostecki, pre-
3 zes WK ZSL — Zbigniew
S Barylak, przewodniczący WK
3 SD — Czesław Grzesiak.
“

(k-b)

Życzenia
d!a prof.

K. Estreichera

8 W związku z 75. rocznicą
l. urodzin prof. Karola Es-
3 trcichera dostojnemu Jubila-
3 towi złożyli wczoraj wizytę
3 sekretarz KK PZPR Jan
3 Broniek i kierownik Wydzia-
* łu Kultury KK Franciszek
3 Dąbrowski. W imieniu kie-
5 rownictwa Komitetu Kra-
3 kowskiego Partii złożyli oni
8 wybitnemu Profesorowi naj-
3 lepsze życzenia i podzięko-
3 wania za ogromny wkład w

3 dorobek kultury narodowej
S 1 kultury Krakowa.

Piłkarze Ii-ligowej CRACO-
VII pomyślnie zainaugurowali
wiosnę 81, zwyciężając w zale­
głym meczu Ursus Warszawa
4:1 (0:0).

Przez 60 minut Ursus szcze­
gólnie schowany za podwójną
gardą odpierał ataki gospoda­
rzy. Krakowianie mieli od po­
czątku dużą przewagę, ale za­
wodzili strzałowo.

W końcu nieustanny napór
gospodarzy przyniósł efekty. W
62 min. po gtówce Koniecznego,
Blachno ubiegł obrońców i
bramkarza gości i z bliskiej od­
ległości strzelił celnie do siatki.
Cracovia poszła za ciosem 1 w

ciągu dalszych 7 minut padly
kolejne dwa gole. W 66 min.

tym razem Bujak okazał się
szybszy od bramkarza i było
2:0, a w 69 min. Podsiadło bardzo
mądrze wyegzekwował wolnego
i Konieczny efektowną główką
podwyższył na 3:0. Moment de­
koncentracji w obronie gospo­
darzy i Kintop przelobował Ko-
czwarę. Końcówka znowu nale­
ży do Cracovii i w ostatniej mi­
nucie meczu Wojtowicz moc­
nym strzałem podwyższy na 4:1.

CRACOMA: Koczwara —

Wojtowicz, Turecki, Surowiec,
Nazimek (70 min. Sasnal) — Li-

szka (45 min. Grzesiak), Podsia­
dło, Karaś — Bujak, Błachno,
Konieczny. Żółta kartka Sasnal
i Niezdropa. Sędziował Moszko-
wicz z Katowic, widzów ok. 2,5
tys. (ANS)

Motor — Widzew 2:2

Zaległy mecz I ligi piłkars­
kiej: Motor Lublin — Widzew
2:2 (0:1). Bramki dla Motoru:

Pop w 55 min., Walczak w 70
min., dla Widzewa: Smolarek w

24 i 60 min. Żółta kartka —

Smolarek.

W rewanżu porażka
W rewanżowym spotkaniu

hokeiści Cracoyii przegrali nie­
oczekiwanie w Gorżowie ze Sti­
lonem 1:4 (0:2, 0:1, 1:1) bramkę
dla krakowian zdobył Stryczek,

W kilku wierszach

© Na zawodach narciarskich
w Falun skoki do kombinacji
norweskiej wygrał Schwarz
(RFN). Kawulok — 8. Bieg ko­
biet na 5 km — Jerjową
(CSRS), Gębala 41, Piela 61,
Guzik 63. Bieg na 15 km —

Mikelsplass (Norw.), Łuszczek 14,
strata 1.30 min.

X

KOMUNIKAT
MKZ „Małopolska” infor­

muje, że sekcja koordynacyjna
spółdzielczości pracy udziela
porad w dniach:

wtorek od 9 do 12
środa od 15 do 18

w lokalu MKZ w Krakowie,
al. Krasińskiego llb, pokój 209.

Redaktorowi

MIECZYSŁAWOWI

CZUMIE

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du śmierci OJCA.

Koleżanki i koledzy
z Krakowskiego Od­
działu Polskiej Agen­

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z opadami desz­
czu, miejscami dość intensy­
wnymi. Nocą i rano lokalnie

mgła. Temperatura maksy­
malna dniem od 8 do 14 st.,
minimalna nocą od 2 do 5st.,
w Tatrach temperatura od 4
st. dniem do 0 st. nocą. Wiatr
słaby i umiarkowany z kie­
runków południowych, w

Tatrach silny 1 bardzo silny
zachodni.

cji Prasowej

MIECZYSŁAWOWI

CZUMIE

redaktorowi naczelnemu
„Przekroju” naszemu

Przyjacielowi głębokie
wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci OJCA
składa

zespół
„Gazety Krakowskiej”
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Czy llrzid Radymusi mieć^

sisuein w ftisopaH?
Min. Genscher przybędzie do Polski

WARSZAWKA (PAP). Na zaproszenie ministra spraw za­
granicznych — Józefa Czyrka złoży wizytę w Polsce w

dniach 19—20 bm. minister spraw zagranicznych RFN —

Hans Dietrich Genscher,

Wyższy Urząd Górniczy w Katowicach informuje

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rech starych domach położo­
nych w różnych częściach
miasta leczy się rocznie 2500
dzieci z 14 województw. Jeden
z jego budynków, ten w Kuź­
nicach od dawna nadaje się
do kapitalnego remontu.

„Zgorzelisko” można bez żad­
nych kłopotów zaadaptować;
to już uzgodniliśmy z dyrek­
torem sanatorium, podobno
przeróbki byłyby naprawdę
niewielkie. Zaś w starym bu­
dynku w Kuźnicach, oczywiś­
cie po remoncie, urządzilibyś­
my schronisko. Aż dwie po­
trzebne miastu sprawy załat­
wiłoby oddanie nam „Zgorze­
liska”.

— To na razie jeden dom,
zostało jeszcze sześć?

—• „Farys”. Znajduje się w

centrum miasta. Ten dom jest
pilnie potrzebny miastu na

mieszkania zastępcze. Stare
Zakopane rozsypuje się. W tej
chwili, na dobrą sprawę re­
mont kapitalny powinniśmy
przeprowadzić w około 400
starych, zabytkowych domach.
Nie robi się nic, bo jak? Gdzie
wyprowadzić ludzi?

— „Farys” nadaje się na mie­
szkania zastępcze? Chce pan
dać ludziom mieszkania bez
kuchni?

— Propozycja jest taka. Do
„Farysa” przeprowadzilibyś­
my hufiec pracy, a blok 40-
mieszkaniowy zajmowany w

tej chwili przez hufiec byłby
blokiem rotacyjnym. To z ko­
lei pozwoliłoby nam na re-.

mont 3—4 starych budynków
jednocześnie.

— Mamy już w ten sposób
zagospodarowane dwa obiekty
należące do Urzędu Rady Mi­
nistrów. Co dalej?

—■Tzw. Cyrankiewiczówka.
Zdaniem mieszkańców Zako­

panego dom ten, własność U-
rzędu Rady Ministrów stoi
przez większą część roku pu­
sty. Proponujemy więc urzą­
dzić w nim ekspozycję jedy­
nego w Polsce zbioru wspa­
niałych kobierców wschod­
nich, które dwa lata temu po­
darowała miastu rodzina Kul­
czyckich. Do tej pory leżą w

kufrach, bo nie ma ich gdzie
eksponować. Już są zakusy
aby wywieźć je z Zakopanego.
I pewnie tak się stanie jeżeli
szybko nie znajdziemy dla
nich odpowiednego miejsca.
Tym odpowiednim miejscem
byłaby właśnie „Cyrankiewi­
czówka”.

— Nie mówi pan nic o sa­
natorium im. Tytusa Chału­
bińskiego, należącym do Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki
Społecznej. W stosunku do te­
go budynku, o ile się orientu­
ję, też zgłaszano postulaty.

— Trzy miesiące temu

zwróciliśmy się do minister­
stwa aby sanatorium, stosow­
niej powiedzieć — dom wcza­
sowy, przeznaczyć na hotgl
dla naszych zakopiańskich le­
karzy i pielęgniarek. Jest to
także postulat „Solidarności”.
W tej chwili wynajmują oni
kwatery prywatne. Zaś w dru­
giej części sanatorium — bo to

ogromny budynek — urządzić
Dom Spokojnej Starości. Bu­
dynek sanatorium nie zmie­
niłby więc właściciela tylko
funkcją. Co jest o tyle słusz­
ne, że Ministerstwo Zdrowia i
Opieki Społecznej ma w Za­
kopanem kilka domów wcza­
sowych.

— I co na waszą propozy­
cję ministerstwo?

— Odmówiło. Ale tymcza­
sem zmienił się minister i zno­
wu ponawiamy propozycję
przy poparciu wojewody no­

wosądeckiego. Myślę, te no­
wy minister tym razem ją
zaakceptuje.

— Jest więc w Zakopanem
siedem obiektów, które nale­
żą do Urzędu Rady Mini­
strów. Sporo, jak na jedną
instytucję. Trzy spośród nich
chcecie przejąć dla potrzeb
miasta. I tylko tyle?

— My nie chcemy wszyst­
kiego. Nawet te trzy — gdy-
byśmy je dostali — pozwoli­
łyby nam rozwiązać nasze

najpilniejsze potrzeby. Do Za­
kopanego z Warszawy przy­
jeżdża się na krótko, nie wi­
dzi potrzeb tego starego już
miasta. Mieszkania, remonty,
służba zdrowia i muzeum —

to w tej chwili najbardziej pa­
lące sprawy. I można je za­
łatwić od ręki. Bezboleśnie,
bez inwestycji, kosztów prze­
prowadzając niewielkie adap­
tacje. To wszystko.

— Czy Urząd Rady Mini­
strów wie już o waszych za­
miarach?

— Jeszcze nie. W najbliż­
szych dniach, do końca tego
tygodnia, naczelnik Zakopa­
nego poprzez wojewodę nowo­
sądeckiego występuje do U-
rzędu Rady Ministrów w tej
sprawie.

— A co będzie jak Urząd
się nie zgodzi?

— Mówiłem już pani, my
nie chcemy wiele. To są po­
stulaty nasze, partyjne i po­
stulaty całego społeczeństwa
Zakopanego i Nowego Sącza.
Sądzę, że argument, aby trzy
spośród siedmiu obiektów wy­
poczynkowych. jednego urzędu
przeznaczyć na cele ogólno­
społeczne jest na tyle przeko­
nywający, że — sądzę — U-

rząd Rady Ministrów go za­
akceptuje.

Rozmawiała:
ANNA WCISŁO

Nie za łapówki, a za niegospodarność

Precedensowy akt oskarżenia
WARSZAWA (PAP). Przed Sądem Rejonowym dla m. st.

Warszawy 11 bm. rozpoczął się proces w sprawie importu
urządzeń do przemysłowej produkcji ciast. Prokurator za­
rzuca oskarżonym podawanie nieprawdziwych danych w pi­
smach do Komisji Planowania, co doprowadziło do podję­
cia decyzji o zakupie linii technologicznych. Dostarczone w

połowie lat 70-tych maszyny zostały złożone w magazynie
ponieważ nie zabezpieczono środków finansowych i mate­
riałowych niezbędnych dla ich zainstalowania. Straty, jakie
poniosła wskutek tego nasza gospodarka, wyliczono na po­
nad 150 min zł. Aktem oskarżenia objete zostały 3 osoby,
pełniący wówczas funkcję z-cy dyrektora Zjednoczenia
Przemysłu Piekarniczego — Jerzy Głowacki, naczelnik wy­
działu w tym zjednoczeniu — Edward Burczyóski oraz

ówczesny wiceminister handlu wewnętrznego i usług —

Zbigniew Januszko. Oskarżeni, odpowiadający z wolnej sto­
py', nie przyznali się do winy.

Zarzut z art. 217 kk dotyczącego niegospodarności nie­
często spotykany jest na wokandach. Kwestię winy oskar­
żonych rozpatrzy sąd Wiele jednak danych przemawia za

tym, że sprawa ta może być przykładem często spotykane­
go w minionych latach mechanizmu, podejmowania decy­
zji i to nie tylko przy zawieraniu kontraktów importo­
wych. Niejako celem samym w sobie bywało doprowadze­
nie do kupna, a zgromadzenie odpowiednich argumentów
nie stanowiło większego problemu W efekcie porządek rze­
czy ulegał odwróceniu. Najpierw kupowano, a później za­
stanawiano się co z tym zrobić. Obdarowywane takimi urzą­
dzeniami i nie przygotowane przedsiębiorstwa, nie zawsze

mogły je racjonalnie wykorzystać, tym bardziej, że ich za­
instalowanie wymagało nowych nakładów inwestycyjnych.
Konsekwencją tego jest znaczna ilość maszyn i urządzeń
sprowadzonych za miliony dolarów i znajdujących się obec­
nie w magazynach. Interesujące, jest przy tym. że w więk­
szości takich transakcji nic nie wskazuje, że w grę wcho­
dziły łapówki.

Obecna sprawa jest jedną z pierwszych tego, typu, które
znalazły się na wokandzie sądowej. Stan naszej gospodarki
jasno jednak wskazuje, że nie może być ona ostatnia.

Ustalono zasady rekrutacji
do uczelni pedagogicznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
2. Ministerstwo Oświaty i

Wychowania zapewni kandy­
datom na kierunki i specjal­
ności nauczycielskie studiów
dziennych informację z 5-let-
nim wyprzedzeniem o global­
nym zapotrzebowaniu na

nauczycieli danych specjalno­
ści z szacunkowym podziałem
na makroregiony, typy szkół i
środowisko (miasto — wieś).
Kuratoria Oświaty i Wycho­
wania oraz inne jednostki za­
trudniające absolwentów kie­
runków i specjalności nau­
czycielskich studiów dzien­
nych przekazywać będą co

roku, w terminie do dnia 31
marca do szkół wyższych
kształcących nauczycieli pełną
i rzetelną informację o wszy­
stkich wolnych miejscach
pracy dla absolwentów tych
kierunków i specjalności w

najbliższym roku szkolnym (z
określeniem oferowanych wa­
runków).

3. Czynni nauczyciele będą
w dalszym ciągu przyjmowani
na studia zaoczne bez egzami­
nu wstępnego, jednakże kie­
runek studiów wybrany przez
kandydata (a nie wskazany

przez jego pracodawcę) wi­
nien być zgodny z aktualnie
nauczanym przez niego przed­
miotem. Dopuścić należy, w

przypadku wolnych miejsc
(nie wykorzystanych przez
czynnych zawodowo nauczy­
cieli) możliwość podejmowania
nauczycielskich studiów zao­
cznych przez osoby pracujące
w innych zawodach, a zamie­
rzające podjąć pracę nauczy­
cielską. V.’ stosunku do tych
kandydatów obowiązuje egza­
min wstępny, zaliczenie przed­
miotów pedagogiczno-psycho-

• powołania zespołu do o-

pracowania odnośnej analizy
• przedstawienia w termi­

nie do końca br. akademickie­
go, po uprzednim skonsulto­
waniu materiału z' zaintereso­
wanymi środowiskami akade­
mickimi, wyników prac zes­
połu

• praktycznego wdrożenia
przez MNSzWiT wniosków
wynikających z analizy.

Obrady w WSP trwają. O-
becnie omawia się. II grupę
postulatów dotyczącą organi­
zacji procesu kształcenia.

TERESA BĘTKOWSKA
*

W godzinach wieczornych
otrzymaliśmy z WSP komuni­
kat tej treści: „We środę 11.

Jak doszło do awarii w Karlinie?
NIK i prokuratura określą winnych

logicznych wg wymagań pro­
gramu dla. kandydatów na

nauczycieli oraz odbycie od­
powiedniej praktyki pedago­
gicznej.

4. Społeczna krytyka rekru­
tacji oraz przebiegu procesu
kształcenia na kierunkach i
specjalnościach nauczyciels­
kich w innych szkołach wyż­
szych kształcących nauczycie­
li wymaga opracowania cało­
ściowej analizy obrazującej a-

ktualny stan w tym zakresie
oraz zawierające i propozycje
doskonalenia. Komisja Mię­
dzyresortowa zobowiązuje się
do:

marca 1981 r. Ogólnokrajowa
Komisja Porozumiewawcza
Wyższych Szkół Pedagogicz­
nych wystosowała apel do pre­
miera PRL Wojciecha Jaru­
zelskiego z prośbą o powoła­
nie Komisji Rządowej, która
będzie kompetentna do roz­
patrzenia postulatów ogólno­
społecznych zgłoszonych przez
młodzież akademicką. OKP
WSP stoi na stanowisku, że

rozmowyna te tematy powin­
ny być prowadzone z przed­
stawicielami wszystkich funk­
cjonujących organizacji stu­
denckich oraz samorządów
studenckich”. „ (TB)

Sprawiedliwie dzielić

majątek związkowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zawodowych. Zdaniem autorów oświadczenia przewodniczą­
cy tych związków nie są uprawnieni do dysponowania tym
majątkiem; może być ono zatem rozumiane jako rezygnacja
przez związki branżowe z przypadającej im części tego ma­
jątku.

Zaproponowany przez związki branżowe sposób rozdys­
ponowania majątku byłego zrzeszenia związków zawodo­
wych — stwierdza się w oświadczeniu — wbrew zaleceniom
zawartym w założeniach ustawy o związkach zawodowych,
nie został uzgodniony z zainteresowanymi stronami, a zwła­
szcza z NSZZ „Solidarność” i związkami autonomicznymi,
które wielokrotnie, bezskutecznie usiłowały doprowadzić do
rozmów na ten temat.

Majątek zrzeszenia związków zawodowych powinien słu­
żyć celom społecznym — istota sporu leży jednak w tym,
jakie powinno być jego władanie — stwierdzają autorzy
oświadczenia, domagając się prawa do decyzji w tych spra­
wach dla nowych związków zawodowych.

Sanatoria i domy wczasowe powinny służyć wszystkim —

pozostały majątek powinien być instrumentem w rękach
ogółu związków zawodowych na rzecz ludzi pracy.

KATOWICE (PAP). Wyższy
Urząd Górniczy w Katowi­
cach poinformował o wyni­
kach prac komisji powołanej
w celu zbadania przyczyn i
okoliczności awarii na wier­
tni „Daszewo-1” koło Karlina.
Prace wiertnicze prowadziło
tam Przedsiębiorstwo Poszu­
kiwań Nafty i Gazu w Pile.
9 grudnia ub. r. około godzi­
ny 17.30 nastąpiła potężna
erupcja ropy i gazu, a nastę­
pnie pożar odwiertu. Ponad'
miesiąc trwała akcja ratow­
nicza, a zmagania z żywio­
łem śledziło cale polskie spo­
łeczeństwo.

Jak ustalono, bezpośrednią
przyczyną erupcji ropy i gazu
był fakt, iż w geologicznym
projekcie wiercenia ; otworu
nie przewidziano, że na tej
głębokości natrafi się na war­
stwy roponośne o anormal­
nym ciśnieniu złożowym. Na­
stąpiła przez to utrata rów­
nowagi ciśnieniowej w otwo­
rze i gwałtowrfy wyrzut płu­
czki, a następnie ropy i gazu.
Nie udało się opanować nie­
spodziewanej. erupcji, gdyż
wystąpiła nieszczelność na

zamkniętych szczękach pre­
wentera. Spowodowała ją
prawdopodobnie awaria ukła­
du sterowania lub instalacji
zasilającej prewenter, bądź
też wystąpienie udaru hy­
draulicznego po zamknięciu
prewentera. Nie udało się je­
dnoznacznie ustalić powodów
wystąpienia nieszczelności
oraz przyczyny nieskuteczne­
go zamknięcia wylotu otworu

przez prewenter, bowiem
awaria całkowicie zniszczyła
urządzenia wiertnicze oraz

wszystkie zabudowania wier­
tni.

Zdaniem komisji, zapalenie
się wypływającej z otworu

ropy i gazu, będące przyczy­
ną pożaru odwiertu ,,Dasze­
wo-1”, zostało prawdopodo­

bnie spowodowane przez roz­
grzane elementy pracujących
silników napędowych pompy
płuczkowej. Wypływający z

otworu gaz, zapalił się, a na­
stępnie spowodował zapalenie
się głównej strugi ropy i gazu.

W czasie pożaru dwóch pra­
cowników, którzy znaleźli się
w zasięgu płomienia, doznało
poparzeń rąk i twarzy (dru­
giego i trzeciego stopnia).

Komisja zbadała pracę do­
zoru odpowiedzialnego za

wiercenie, w czasie bezpośre­
dnio poprzedzającym awarie.
Ustalono, że w dniu awarii
kierownik wiertni przebywa)
służbowo w File. Zastępujący
kierownika pracownik prze­
kazał z wiertni do Ośrodka
Wierceń w Kamieniu Pomor­
skim meldunki o przypusz­
czalnym zbliżaniu się do
warstw dolomitu głównego
Nie wywołało to jednak wła­
ściwej reakcji i współdziała­
nia ze strony osób odbierają­
cych te meldunki. Podjęte
działania okazały się niewy­
starczające. Nie prowadzono
bowiem stałych kontroli ilo­
ści płuczki w zbiornikach ro­
boczych. Stosowano płuczkę o

■'byt małej gęstości w stosun­
ku do ciśnienia, jakie wystą­
piło w otworze . po nawierce­
niu warstw roponośnyćh.

Aby w przyszłości zapo­
biec podobnym awariom przy
przewiercaniu warstw ropo-
nośnych o wysokim ciśnieniu
złożonym, komisja sprecyzo­
wała wnioski zmierzające do
modernizacji i poprawy wy­
posażenia górnictwa naftowe­
go w niezbędny sprzęt (w o-

becnym stanie krajowej bazy
produkcyjnej musi on być im­
portowany). Niezbedne jest
również wyposażenie wiertni
w odpowiednią aparaturę po-
miarowo-sygnąlizacyjną. 1

Ponadto komisja wystąpiła
z wnioskami o:

— rozszerzenie badań geofi­
zycznych jako podstawy do
geologicznego projektowania
wierceń,

— dostosowanie techniki i
organizacji prowadzenia wier­
ceń do warunków, w których
może wystąpić zagrożenie e-

rupcyjne lub toksyczne,
— wprowadzenie niezbęd­

nych zmian zapewniających
poprawę organizacji nadzoru
i dozoru wiertniczego i geolo­
gicznego,

— dalsze doskonalenie or­
ganizacji, wyposażenia i efek­
tywności działania ratownic­
twa górniczego dla potrzeb
fórnictwa naftowego.

Prezes Wyższego Urzędu
.Górniczego przesiał sprawoz­
danie z prac komisji ministro­
wi górnictwa oraz prezesowi
Centralnego Urzędu Geologii,
celem wydania odpowiednich
zarządzeń zapewniających
realizacje wszystkich wnios­
ków. Sprawozdanie z prac
komisji przesłane zostało
także do Najwyższej Izby
'Kontroli, Prokuratora Gene­
ralnego i Prokuratora Woje­
wódzkiego w Koszalinie, któ­
ry prowadzi śledztwo w

związku z awarią i pożarem
na wiertni ..Daszewo-1”.

W skład komisji, powołanej
Drzez orezesa WUG. wchodzili
orzdstawieiele i eksperci A-
kademii Górniczo-Hutniczej,
Instytutu Górnictwa Nafto­
wego i Gazownictwa w Kra­
kowie, instytutu Geologiczne­
go w Warszawie. Minister­
stwa Górnictwa, Centralnego
Urzędu Geologii. Okręgowej
Stacji Ratownictwa Górnicze­
go w Krakowie, Okręgowego
Urzędu Górniczego w Pozna­
niu oraz Wyższego Urzędu
Górniczego. Komisja praco­
wała pod Drzewodnictwem
wiceprezesa WUG — mgr inż.
Tadeusza Zysradłowicza.

Odpowiedź na interpelację poselską

Jak się centralnie dzieli towary?

Z dalekopisu
MANEWRY NATO

(TAP) W stolicy Luksem­
burga poinformowano, że w

dniach 16—20 bro na teryto­
rium lego kraju odbędą się
manewry Sił Zbrojnych
Państw NATO oznaczone

kryptonimem „Forte Des
Ardenncs”.

FORLANI O LIŚCIE
L. BREŻNIEWA

Włoska Rada Ministrów

rozpatrywała na posiedzeniu
w dniu 11 bm. sprawę odpo­
wiedzi na list skierowany
przez Leonida Breżniewa do

premiera Włoch Arnaldo

Forlaniego, podobnie jak do

innych szefów rządów świa­
ta zachodniego. Rząd włoski

wypowiedział się za udziele­

niem takiej odpowiedzi, któ­
ra „wzięłaby pod uwagę ró­
wnież stanowisko innych
krajów sojuszniczych Włoch,
dążąc do uzgodnienia wspól­
nego stanowiska, z drugiej
zaś wyraziłaby zdecydowaną
gotowość Włoch do dialogu
oceniającego możliwość kon­
tynuowania odprężenia i po­
prawy atmosfery stosunków

międzynarodowych".

Czy banki odroczę Polsce

spłatę długów?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w stanie podołać. Delegacja Banku Handlowego przedłożyła
więc przedstawicielom 15 czołowych banków plan polega­
jący na przesunięciu terminów płatności na dłuższy okres, od
8 do 10 lat’, przy czym przez najbliższych 5 lat Polska byłaby
ze spłat zwolniona.

Jednocześnie delegacja Banku Handlowego prosi o dalsze
kredyty w wysokości 3,4 mld dolarów na sfinansowanie
importu w br.

Zachodni przedstawiciele Klubu 15 udają się w dniach
najbliższych do Warszawy, aby kontynuować rozmowy z za­
rządem Banku Handlowego oraz z przedstawicielami rządu
PRL. Zachodni bankierzy pragną porozumienia i Polską w

Sprawie realnych spłat jej długów.
Jeden z bankierów Stanisław Jasiukowicz, syn przedwo­

jennego polityka polskiego, oświadczył w sobotę w telewizji
BBC, że nie ma innego wyboru, jak doprowadzić do porozu­
mienia na podstawie propozycji Banku Handlowego.

WARSZAWA (PAP). Utrzy­
mująca się od lat bardzo tru­
dna sytuacja w zaopatrzeniu
rynku, sprawia, iż znaczna

część towarów żywnościowych
i przemysłowych rozprowadza­
na jest według centralnego
rozdzielnika. Kryteria tego
rozdziału były — jak już in­
formowaliśmy — przedmiotem
interpelacji poselskiej skiero­
wanej przez grupę posłów z

woj. toruńskiego. Odpowiada­
jąc na tę interpelację w Sej­
mie minister handlu wewnę­
trznego i usług — Adam Ko­
walik zapowiedział podanie do
publicznej wiadomości zasad
oraz procentowego udziału po­
szczególnych województw w

podziale masy towarowej.
Z informacji uzyskanych

przez dziennikarza PAP wyni­
ka, że podstawowymi kryte­
riami, jakimi kierowano sic
przy ustalaniu obowiązujących
od stycznia nowych zasad roz­
działu, są w stosunku do arty­
kułów żywnościowych: liczba
ludności (zarówno zamieszka­
łej stale w danym rejonie, lak
i dojeżdżającej do pracy), do­
chody ludności, możliwości sa-

niozaopatrzenia oraz ckala ru­
chu turystycznego. W odnie­
sieniu do przemysłowych to­
warów konsumpcyjnych o u-

dziale orocentowym poszcze­
gólnych województw w doste-
nie do towarów centralnie
dzielonych decyduje liczba lu­
dności oraz poziom dochodów

na 1 mieszkańca, a także stan

wyposażenia gospodarstw do­
mowych. W podziale towarów
niekonsumpcyjńycb decydują
z kolei rozmiary planowanego
budownictwa, normy opałowe,
wielkość skupu produktów
rolh’yfch r zwierzęcych, poziom
nawożenia oraz inne Czynniki
związane głównie z produkcją
rolniczą.

W odniesieniu do podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych (bez herbaty i kawy)
wskaźniki udziału poszczegól­
nych województw mieszczą sic
w następujących przedziałach

Od0,55do1 proc, dla•wo­
jewództw: bialskopodlaskiego
chełmskiego, ciechanowskiego
konińskiego, krośnieńskiego
leszczyńskiego, łomżyńskiego,
ostrołęckiego, przemyskiego,
sieradzkiego. skierniewickie­
go. słupskiego. suwalskiego,
włocławskiego i zamojskiego.

Od 1,1 proc, do 1.5 proc, dla
województw: elbląskiego, go­
rzowskiego, jeleniogórskiego
koszalińskiego. legnickiego,
oilskiego, piotrkowskiego, pło­
ckiego, siedleckiego, tarno­
brzeskiego i tarnowskiego.

Od 1.55 proc, do 2,0 proc,
dla województw: białostockie-'
go, kaliskiego, nowosądeckie­
go, olsztyńskiego, radomskie­
go, rzeszowskiego, toruńskiego
i zielonogórskiego.

Od 2,1 proc, do 3,0 proc, dla
województw: bielskiego, byd­

goskiego, kieleckiego, lubel­
skiego, opolskiego, szczeciń­
skiego i wałbrzyskiego.

Od 3,1 proc, do 4,0 proc, dla
województw: gdańskiego, kra­
kowskiego, poznańskiego/wro-
clawskiego.

Udział stołecznego woje­
wództwa warszawskiego wy­
nosi 8,2 proc., województwa
katowickiego 12,3 proc, oraz

łódzkiego — 4,05 proc.
Podobne proporcje utrzymu­

ją się również w podziale ar­
tykułów przemysłowych ta­
kich jak sprzęt gospodarstwa
domowego, odbiorniki radiowe
i telewizory czarno-białe, obu­
wie, dziewiarstwo, tkaniny i
meble, oraz automaty pralni­
cze, zestawy radiowo-magnetó-.
fonowe; butle gazowe i dywa­
ny;

Trwają prace nad opraco­
waniem podobnej grupy wska­
źników dotyczących artykułów
niekonsumpcyjnych. Chodzi tu
o takie wyroby jak: materia;
ły budowlane, narzędzia rolni­
cze. nawozy itp. Opóźnienie w

ich opracowaniu wynika prze­
de wszystkim ? konieczności
uzyskania danych dotyczących
np. planowanego poziomu bu­
downictwa czy produkcii rol­
niczej Jak informuje Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne­
go i Usług wskaźniki te po­
winny być ostatecznie przygo­
towane jeszcze w tym miesią­
cu.

Sprawa ulicy Kasztelańskiej stała się głośną. Wzbudziła
duże zainteresowanie społeczeństwa. Dzisiaj rozmawiamy z

dyrektorem Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego-Za-
chód Józefem Siekierką.

— Od niedawna stał się pan głośną postacią w Krakowie.
Pisały o panu wszystkie lokalne dzienniki, mówiła telewizja?

— Nikt jednak nie ośmielił się rozmawiać ze 'mną. Nie

gościłem żadnego dziennikarza.
— W pańskiej sprawie skończyła dochodzenie prokura­

tura.
— Nic nie wiem o takim postępowaniu, gdyż w prawo­

rządnym państwie osobie, przeciw której toczy się .docho­
dzenie służy prawo do przedstawienia swoich argumentów.
Prokurator mnie nie wzywał.

— A jednak postępowanie było, gdyż podczas niedawnej
konferencji prasowej przedstawiciele Prokuratury Woje­
wódzkiej zapoznali nas z rezultatami dochodzenia w spra­
wie budowanej m. in. dla pana posiadłości przy ul. Kaszte­
lańskiej.

— Czy nie uważa pan, że po zgromadzeniu faktów zwykła
przyzwoitość nakazywała porozmawiać ze mną?

— Od pewnego czasu Kasztelańska stała się symbolem.
Określenie to kryje w sobie — dla wielu mieszkańców na­
szego miasta nadużywanie stanowiska służbowego, chęć
wzbogacenia się na koszt firmy, obrotność i spryt dyrektora
w uzyskiwaniu dla siebie korzyści.

— Chcialbym bardzo przekonać pana i czytelników, że tak
nie jest. Jestem gotów odpowiedzieć na każde najbardziej
kłopotliwe pytanie. Proszę porozmawiać z ludźmi z mojego
przedsiębiorstwa. Nie będę panu ich wybierał.

— To już zrobiłem. Zastanowiła mnie tak pochlebna ich1

opinia o swym dyrektorze. Chciałbym dokładnie poznać
wszystkie fakty związane z tą budową. Całe przedsięwzięcie
ma swój początek...

...w decyzji ministra budownictwa, który zezwalał przed­
siębiorstwom budowlanym zawierać umowy ze spółdzielczo­
ścią mieszkaniową na ponadplanową realizację budynków
mieszkalnych. W przypadku podjęcia się takiego zadania za­
kład budowlany miał prawo wziąć dla swoich pracowników
CO proc, wybudowanych mieszkań, resztę otrzymywała spół­
dzielnia.

— Umówiliście się z wojewódzką spółdzielnią w sprawie
realizacji dwóch budynków?

— Początkowo tak. 3 września 1979 roku przedsiębiorstwo,
którym kieruję, Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego
„Zachód” przyjęło do realizacji budynki-plomby przy ul.

Senatorskiej i Kasztelańskiej. Przy Senatorskiej miał być
budynek 4Ó-mieszkaniowy, przy Kasztelańskiej zaprojekto­
wano 7 mieszkań.

— Kto dał tę lokalizację?
— Były wyznaczone przez Wojewódzką Spółdzielnię Mie­

szkaniową. Budynek przy ul. Kasztelańskiej dawno był prze­
widziany jako model najbardziej ekonomicznego rozwoju bu­
downictwa jednorodzinnego.

— Czy budynek przy Senatorskiej jest identyczny?
— Nie, jest to normalna plomba, ale wykonana z cegły.

Są tam 42 mieszkania. Z tej liczby KMB - Zachód otrzyma 7.
resztę przekażemy. spółdzielni i metraż odbierzemy sobie w

zakładowym bloku na osiedlu Wola Duchacka.
— Czy to następna ponadplanowa budowla?
— Tak, na Woli Duchackiej oddamy w tym roku budynek

o 60 mieszkaniach. Mimo — że według treści umowy należy
sic nam około 40 mieszkań — chcę doprowadzić do tego aby
cały budynek był nasz.

— W jaki sposób?

— Nie, zatrudniałem prywatnych fachowców. Mam na

wszystko dokumenty, nawet na piasek, który kupowałem z

KBM.
— Kto otrzymał wybudowane mieszkania?
— Oprócz mnie mój zastępca i lekarz zakładowy. Czwarte

mieszkanie przekazaliśmy do dyspozycji spółdzielni mieszka­
niowej. Nikt w przedsiębiorstwie nie reflektował "na tak
drogie mieszkanie.

— Czy wszyscy w zakładzie wiedzieli, że można uzyskać
taki lokal?

— Była to sprawa jawna od samego początku. Przedsta­
wiłem ją na zebraniu kolektywu zakładowego. ,

— Kto wchodzi w skład kolektywu?
—• Wszyscy moi zastępcy, przedstawiciel związku zawodo­

wego, komitet zakładowy, a ostatnio przedstawiciele „Soli­
darności”.

mówi główny „winowajca
— Spółdzielnia otrzymała moje dotychczasowe mieszkanie,

mojego zastępcy i kilka dodatkowych mieszkań w budynku
przy Senatorskiej.

— Cel umowy?
— Chciałem zdobyć .mieszkania dla załogi, bo rozwijam

znacznie firmę.
— Wykonawcą budynku przy Kasztelańskiej był KBM - Za­

chód czyli pańskie przedsiębiorstwo. Jaki był pełny zakres
robót?

— Kombinat podjął się wszystkich robót budowlanych z

wyjątkiem wykończenia. Przekazano budynek 19 stycznia br.
do indywidualnego wykończenia.

— Na koszt użytkowników?
— Tak. We własnym zakresie kupujemy sobie cały ma­

teriał, armaturę, flizy, kominki, prywatnie najmujemy ro­
botników. Np. ja daję sobie wyższy standard wyposażenia
mieszkania, większą ilość flizów, inną armaturę. Wszystko
zakupiłem za swoje własne pieniądze i instalowali to pry­
watni ludzie.

— Czy przy wykończeniu pracowali ludzie z pańskiego
zakładu?

____ ,

— Telewizja pokazała bardzo sugestywny reportaż z re­
alizacji tego przedsięwzięcia. Pokazywano w nim luki, ko­
minki...

— Nie powiedzieli tylko, że pokazany kominek należący
do kpt. dra Lipki, naszego lekarza zakładowego, został wy­
konany przez jego ojca, który przyjeżdżał do Krakowa
z Łodzi na niemal wszystkie wolne soboty.

— Czy kpt. Lipka oddał spółdzielni swoje mieszkanie?
— Tak, dwa lata temu, mieszkał na os. Prokocim Nowy,
— Musi pan jednak przyznać, że tempo budowy było im­

ponujące?
— Budowano dom ponad rok, bez wykończenia. Mogę

panu pokazać bloki, które zmontowano w 4 miesiące.
— Jaki jest pełny koszt tych mieszkań. Ile musicie za­

płacić, spółdzielni?
— Nie ma dotąd pełnego rozliczenia, końcowej faktury.

Bez naszych nakładów na roboty wykończeniowe będzie to
około 1700—1800 tys. zł. Pierwszy wkład wyniósł 160 tys. zł,
reszta będzie spłacana przez 30 lat po ok. 5,5 tys. zł mie­
sięcznie.

— Czy było pana stać na tak duży wydatek? Wulgaryzujac
pytanie, przeciętny człowiek sądzi, że to własna firma wy­
budowała panu to mieszkanie za darmo.

— Budowała to moja firma na zlecenie Spółdzielni Mie­
szkaniowej. Czy ja miałem pieniądze? Pracuję 25 lat w bu­
downictwie, Przez 8 lat prowadziłem duże place budów,
wznosiłem wielkie cementownie- Górka, Nowiny T i TI, Sit­
kówka, Truskawica itp. Potem przez 8 lat byłem dyrektorem
Przeds. Budów. Cementowego Następnie bvłero przez parę
ładnych lat zastępcą generalnego dyrektora Zjednocznią Bu­
downictwa Przmysłowegn .Południe". Budowałem Hutę Ka­
towice jako pełnomocnik ministra. Następnie, „wyleciałem”
na eksport Pracowałem za granica 39 miesięcy wraz z żoną,
pełniłem funkcję zastępcy dyrektora budowy. Zarabiałem
2200 marek miesięcznie, żona 1100 Pien-ądze to znaczne, nie
przepiłem ich. Obecnie jako dyrektor zarabiam miesięcznie
13.200 zł.

Przejdźmy do bardziej ogólnych spraw. Interesuje mnie
systern tych ponadplanowych realizacji. Podobno dość dużo
przedsiębiorstw w naszym mieście budowało dla siebie mie­
szkania.

— Tak, w 1980 roku wybudowano bardzo dużo mieszkań
tym systemem. W tym roku będzie ich około 300. Podobne
budowy prowadziły wszystkie trzy zjednoczenia budowlane.

Ą właśnie. Koronnym zarzutem prokuratury był fakt,
że ani jedno przedsiębiorstwo budowlane nie wykonało pla­
nu, a tymczasem wszystkie realizowały ponadplanowe przed­
sięwzięcia.

— Moje przedsiębiorstwo wykonało w 1980 roku plan fi­
nansowy, a nawet go przekroczyło. Nie wykonałem planu
budownictwa mieszkaniowego (81.3 proc.). Nie oddałem
dwóch budynków: Bukowska fi w Skawinie i budvnku nr 10
na os. XXX-lecia w Myślenicach Skawiński blok iuż został

myś1enioki oddamy w tych dniach (rozmowa z 16.TI.).
Gdyby w systemach odbiorów istniała lekka tolerancja wów­
czas byłoby 100 proc. Chociaż nie jestem wcale zwolennikiem
panującej do niedawna powszechnej fikcii w tym zakresie.

— Do niedawna zaliczano wam budynek, gdy stały dopie­
ro mury.

,
~ Znam przykłady z innych województw, że zaliczano bu­

dynki, mimo że stały dopiero fundamenty. W Krakowie su­
rowiej patrzono na odbiory, Zresztą gdyby prokurator lite­
ralnie analizował porozumienie, wówczas musiałby przyjąć
za podstawę .tegoroczne zadania planowe. A one są w pełni
realizowane. Myśmy przydziały otrzymali w tym roku..

— Tak, ale budował pan dom w 1980.
— Prokurator powinien jednak to uwzględnić, chociaż

myślę że nie w tym jest sedno sprawy. Prawo powinno słu-

. (DOKOŃCZENIE NA STR. 4) ;
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WISŁA: grać
w europejskich pucharach

W sobotę godz. 16.30 meczem z odwiecznym
rywalem Ruchem Chorzów, piłkarze krakow­
skiej Wisły inaugurują wiosenną rundę rozgry­
wek ekstraklasy. Jak krakowianie przygotowy­
wali się do tych rozgrywek? Mówi II trener ze­
społu Wiesław Łendzion:

— Po przerwie zimowe) zajęcia wznowiliśmy
27 grudnia, potem zespół przebywał na obozie w

Nowym Sączu, gdzie pracowaliśmy głównie
nad siłą i wytrzymałością. Po tradycyjnym me­
czu z Cracouią (wygranym jak wiadomo przez
Wisłę 4 :1) zespół wyjechał do Jugosławii, gdzie
trenowaliśmy i graliśmy w turnieju w Titogra-
dzie. Oceniam, śe była to bardzo pożyteczna i

potrzebna konfrontacja z dobrymi I-ligowymi
zespołami jugosłowiańskimi.

Po powrocie do kraju rozpoczęła się ostatnia,
trzecia faza przygotowań do meczu z Ruchem.

Oraliśmy m. in. ze Stalą Mielec (9 :1), Igloopo-
lem (8:1), Garbarnią (2:1), w sumie do pierw­
szego pojedynku ligowego zespół będzie miał

rozegranych 14 spotkań kontrolnych. Jest to

naszym zdaniem liczba wystarczająca.
W sumie jesteśmy zadowoleni z przygotowań

do sezonu, choć nie obeszło się bez pewnych
perturbacji na Skutek kontuzji okresowo wyłą­
czeni byli z zajęć Budka, Wróbel, Holocher,
ostatnio mamy kłopoty ze Skrobowskim, który
jak wykazały badania lekarskie jest przetreno­
wany.

Skład Wisły ulegnie tylko nieznacznym zmia­
nom. Po dłuższej chorobie wznowił treningi
Henryk Szymanowski i zdaniem lekarza jest
już w pełni gotów do gry Nową twarzą w zes­
pole jest 20-latek Janusz Suwada z Zembrzyc,
— napastnik o dobrych warunkach fizycznych.

A oto skład 21-osobowej kadry: bramkarze
Holocher, Adamczyk, Gaszyński, obrońcy — H,
Szymanowski, Motyka, Budka, Skrobowski, Ta-

locha, pomocnicy i napastnicy: Kapka, Lipka,
Krupiński, Kmiecik, Iwan, Wróbel, Targosz, Su­
der, Dzięgiel, Kowalik, Swiętek, Suwada. Zda­
niem trenerów z grupy najmłodszych piłkarzy
postępy poczynili Dzięgiel i Nawrocki.

W składzie Wisły uderza brak Nawałki. Jak
nas poinformowano 25 II poddał się on operacji
w Wiedniu w Klinice profesora Jelinka. Na-
wałka przeszedł aż... trzy operacje (biodra,
mięśnia dwugłowego i łękotki). W tym miejscu
nie sposób nie zadać sobie pytania — jak stra­
sznie niski poziom prezentuje nasza medycyna
sportowa skoro dopuszczono do tak dużych za­
niedbań zdrowotnych u młodego piłkarza jakim
jest Nawałka W tej chwili perypetie zdrowotne

dotknęły również Skrobowskiego — naszym zda­
niem nadmiernie eksploatowanego w reprezen­
tacji i w klubie. Ileż to razy w meczach ligo­
wych widzieliśmy taki obrazek, że kontuzjowa­
ny Skrobowski opuszczał boisko, by po kilku
minutach po zabiegach lekarskich wracać do gry.
Trzeba tym praktykom położyć kres!

Kierownictwo sekcji piłki nożnej nie ukry­
wa — celem Wisły jest zajęcie takiej lokaty,
która pozwoliłaby na start w europejskich pu­
charach. Szanse są, Wisła zajmuje wprawdzie 5
lokatę w tabeli ze stratą 6 pkt. do lidera — Wi­
dzewa. ale- do wicelidera — Bałtyka dzieli ją
tylko 2 pkt. Wszystko jednak w rękach i nogach
piłkarzy. (ANS)

W dwóch niewielkich pomieszcze­
niach SNPTT przy ul. Kasprusie w

Zakopanem w gablotach stoją oka­
załe srebrne puchary. Jest ich z górą
ponad 50, najstarszy pochodzi z

1921 r. Są one wymownym przykła­
dem wielkich osiągnięć tego najstar­
szego (bo założonego w 1907 r.) 1
wielce zasłużonego dla polskiego
narciarstwa klubu. Założycielami
SNPTT byli ludzie, którzy zapisali
wyjątkową kartę w historii Zakopa­
nego: Stanisław Barabarz, Mariusz
Zaruski, Mieczysław Karłowicz. V7
1920 r. Franciszek Bujak — wycho­
wanek klubu, zdobył pierwszy tytuł
narciarskiego mistrza Polski. I to

był początek nieprzerwanych sukce­
sów klubu, nazwiska rodziny Buja­
ków, Krzeptowskich, Marusarzów
budują chwałę tego klubu, w bar­
wach SNPTT startował jeden z na­
szych najlepszych narciarzy w his­
torii tej dyscypliny sportu Bronisław
Czech. Ogółem klub wychował 19
olimpijczyków. Ma na swoim kop-

Wszystkim znane jest dobrze naz­
wisko olimpijczyka Jana Jóźwika,
na ostatnich MP klub w klasyfikacji
drużynowej zajął wysoką II lokatę.

Aż wprost trudno uwierzyć, że

przy obecnych
’

kłopotach finanso­
wych SNPTT odnosi jeszcze jakieś
sukcesy. Sytuacja finansowa w klu­
bie — jak się rzekło jest — rozpacz­
liwa . Ubiegłoroczny budżet klubu
wynosił ok. 3,6 min . złotych z czego
WFS dała niespełna milion. Braku­
jącą sumę jakoś wyżebrano, trochę
dorzuciły CRZZ, DOKP i PKL (to
są oficjalni patroni klubu), trochę
pieniędzy dało miasto. A mimo to
ub rok zamknięty został deficytem w

wysokości 600 tys. zł. Całe szczęście,
że klub miał jeszcze na. swoim kon­
cie ok. 1,5 min zł. które dostał z fe­
deracji „Kolejarz” na wykup domu.
Gdyby nie te pieniądze klub poszedł­
by Już dawno z torbami... Ale te

pieniądze — przeznaczone zresztą na

inny cel — wkrótce się skończą. I
co dalej? Co z działalnością szkole-

Wspamala tradycja i rozpaczliwa teraźniejszość

Na ratunek SNPTT
cie ponad 200 tytułów mistrza Pol­
ski.

Ale to niestety już tylko historia.
Dzisiaj klub znalazł się w drama­
tycznej sytuacji, grozi mu bankruc­
two! Jeszcze przed 12 laty przy­
szłość SNPTT rysowała się w jas­
nych kolorach, w klubie trenowało
ok. 900 osób, w 1972 r. zawodnicy
klubu wywalczyli rekordową liczbę
57 tytułów mistrzowskich i wice­
mistrzowskich. Ale później pojawiły
się pierwsze rysy. Nieprzemyślane
odgórne decyzje personalne, z klubu
odszedł wielce zasłużony prezes dr
J. Spławi ński, reorganizacje w pol­
skim sporcie — wpłynęły negatyw­
nie na działalność klubu. Do tej po­
ry SNPTT słynęło z dobrej pracy z

młodzieżą. W różnych szkółkach
młodzieżowych trenowało ok. 500
dzieci. Teraz na skutek zarządzeń
odgórnych'następuje oderwanie klu­
bu od sportu szkolnego, zmniejsza
się dopływ młodych do sekcji nar­
ciarskiej i łyżwiarskiej. Odchodzą z

klubu zasłużeni trenerzy, nie ma ich
następców.

Jeszcze przed 5 laty juniorzy
SNPTT zdobyli dla swojego klubu
tytuł mistrzowski w sztafecie, dzi­
siaj klub zrezygnował ze szkolenia
seniorów! W ub. r. potrafiono jesz­
cze sklecić sztafetę kobiecą, dzisiaj
na placu boju pozostała... jedna za­
wodniczka. Lepsza sytuacja jest w

konkurencjach alpejskich, gdzie
działa świetny fachowiec Jerzy Soł­
tys i klub ma jeszcze kilka liczących
się w kraju zawodniczek i zawodni­
ków. Najwięcej splendoru przynosi
obecnie założona dopiero przed 11
laty sekcja jazdy szybkiej na lodzie.

niową? Jak zapewnić sprzęt (wcale
nie tani) zawodnikom? Do pierw­
szych dni marca SNPTT nie otrzy­
mało na podstawową działalność ani
złotówki. Jak oświadczono w WFS
tegoroczne dotacje będą mniejsze i
wyniosą ok. 800 tys. zł. A na same

tylko etaty potrzeba ponad milion
zł! Skąd wziąć pieniądze? — głowią
się w klubie. Żeby jakoś zarobić na

bieżące wydatki rozpoczęto sprze­
daż... dresów i nart przeznaczonych
dla narciarzy. Zaczęto się zastana­
wiać na serio czy nie sprzedać oka­
załych srebrnych pucharów.

Sytuacja jest bardzo trudna. Moim
zdaniem potrzebne jest szybkie pil­
ne działanie, nie wolno zmarnować
wielkiego dorobku klubu, nie wolno
zapisać na straty ok. 300 czynnych
sportowców SNPTT jest mocno od
początku swojej historii związane z

Zakopanem i w pierwszej kolejności
miasto powinno przyjść mu z pomocą.
Mara kilka propozycji — może prze­
kazać klubowi wyciągi narciarskie
np. na Kotelnice? Czy część dopłat
za bilety kolejkami linowymi nie
mogłaby zasilić kasy klubu? Wiem,
że w tej chwili kilka przedsiębiorstw
zakopiańskich przechodzi na własny
„garnuszek”. Może więc SNPTT po­
winno się związać umową z „Tatra­
mi” (w zamian za pomoc finansową
trenerzy, zawodnicy klubu pomogli­
by np. w organizowaniu imprez re­
kreacyjnych dla przybywających do
Zakopanego turystów), podobną u-

mowę można by zawrzeć z „Podha­
lem”. Rzucam tu tylko kilka propo­
zycji — jedno jest pewne jakieś wyj-
ŚCie Z

ANDRZEJ STANOWSKI

Jak to bodzie z wyborami w partii?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiec, ma zaufanie własnej or­
ganizacji partyjnej”.

O Czy instancja stosowała
naciski aby zebrania odbywa­
ły się według Tymczasowego
Regulaminu? Słyszałam, że tu

i ówdzie przedstawiciele in­
stancji różnego szczebla pró­
bowali przeciwdziałać tym za­
kładowym regulaminom...

'Z. LES: Nie, nie stosowa­
liśmy nacisków. Wychodzili­
śmy wyłącznie z założenia, że
żaden regulamin wyborczy nie
powinien być sprzeczny ze

Statutem. Opracowywanie
tych regulaminów w najniż­
szych ogniwach partii dawało
poczucie dużej satysfakcji
członkom partii. Nie jest więc
naszym zmartwieniem sam re­
gulamin — bowiem te zakła­
dowe były na ogół zgodne ze

Statutem. Martwi coś innego
— mały udział robotników
wśród delegatów na konferen­
cje wyższego szczebla. W
chwili obecnej np. w „Kablu”
czy „Armaturze” na 14 delega­
tów jest tylko 4 robotników.
W ogóle jest ich wśród do­
tychczas wybranych — rap­
tem od 25 proc, do 33 proc.
Głoszone są opinie, że inteli­
gencja równie dobrze potrafi
reprezentować interesy klasy
robotniczej. Tak, potrafi. Tym
niemniej robotnicy, choć nie
są tak wyraźnie czynnikiem
PROGRAMUJĄCYM — to je­
dnak oni właśnie stanowią
SIŁĘ KORYGUJĄCĄ. Powie­
działbym słowami poety, że

inteligencja częściej „ucieka w

rajską dziedzinę ułudy”, nato­
miast właśnie robotnicy mają
zmysł chodzenia po ziemi. Sło­
wem — są większymi reali­
stami. Niepokojące jest też in­
ne zjawisko — uproszczone
traktowanie odnowy jako wy­
łącznie wybór nowych ludzi.
Dla mnie odnowa — to two­
rzenie określonych mechani­
zmów demokracji.

0 Sądzę, że nie jest to u-

proszczone traktowanie odno­
wy, tylko przemożny ąlód de­
mokracji. Dla wielu członków
partii te wybory stanowią
wręcz gwarancję, że będą
mieli rzeczywisty wpływ na to
co się dzieje w partii. A

wpływ ten zdobywa się mię­

dzy innymi poprzez bezpośre­
dni wybór zaufanych lądzi.
Tymczasowy Regulamin Wy­
borczy zaś w odczuciu człon­
ków partii jest mało demo­
kratyczny.

Z. LES; Tymczasowy Regu­
lamin nie jest tak bardzo od­
mienny od tych spontanicz­
nie tworzonych w samych or­
ganizacjach.

• Moim zdaniem różni się
jednak w kilku zasadniczych
punktach. W Regulaminie
Tymczasowym tzw. niedelega-
ci mogą kandydotoać do
władz, podczas gdy w zakła­
dach pracy odrzucono to gene­
ralnie. Ludzie uważają tę za­
sadę za „furtkę” dla tych któ­
rzy gdzieś tam się nie zmie­
ścili. Po drugie — ten Tym­
czasowy zakłada, że kandy­
datów zgłoszonych z sali w

stosunku do zgłoszonych przez
komisje wyborcze może być w

granicach do 50 procent, zaś
członkowie partii chcą jednak
całą listę układać sami. Poza
tym — co najważniejsze —

delegaci chcą mieć bezpośred­
ni wpływ na wybór I sekre­
tarza. I jeszcze jedno — zło­
śliwi twierdzą, że u nas to co

„tymczasowe” — jest z reguły
najbardziej trwałe...

Z. LEŚ: Największe spory w

Tymczasowym Regulaminie
budzą takie sprawy, jak wła­
śnie te 50 procent. komisje
wyborcze i bezpośredni lub po­
średni wybór I sekretarzy. Co
do 50 procent — to o te zasadę
nie ma co kruszyć kopii, zga­
dzam sie z krytycznymi uwa-.

gami zgłaszanymi przez pod­
stawowe organizacje partyjne.
Jeżeli chodzi o komisje wy­
borcze to opór członków par­
tii wynika z tego, że "yłY one

narzędziem manipulacji. Ze
względów jednak technicznych
na wyższych szczeblach, na

przykład od dzielnicy w górę
— ich działalność jest zasad­
na. Musi się jednak zmienić
ich funkcja. Komisje nie mogą
ustalać list kandydatów „przy
biurku”. Ich rola polegałaby
na biernym rejestrowaniu
kandydatów zgłoszonych w

czasie konsultacji przed kon­
ferencją. Celem takiej komi­
sji byłoby zapewnienie udzia­
łu wszystkich środowisk w

kandydowaniu do władz. Na­

tomiast jeśli chodzi o bezpo­
średni wybór I sekretarza to
nie zgadzam się z tą zasadą.
Krytykowaliśmy przecież nad­
rzędna role X sekretarza i te­
raz poprzez bezpośredni wy­
bór ta rola jeszcze bardziej się
zwiększa! Jeśli konferencja go
wybrała to kto go może od­
wołać w trakcie kadencji?
Tylko konferencja! A ?zy łat­
wo to bedzie przeprowadzić?

® W jakikolwiek sposób
wybieralibyśmy l sekreta­
rza, to jego nadrzędna rola i
tak pozostanie. Zacina zasada
wyborcza tego stanu nie zmie­
ni i rzecz nie tylko w proce­
durze wyborczej, a w innych
statutowych ograniczeniach,
np. w ograniczeniu kadencji.
Przez bezpośredni wybór na­
tomiast — wiąże się go bar­
dziej z członkami partii. Poza
tym — w przypadku i sekre­
tarzaKC—dotejporyitak
nie owijając w bawełnę odwo­
ływała go „ulica”, a nie człon-
kowte KC. Podobnie bywało w

niektórych Komitetach Woje­
wódzkich. Natomiast ta „furt­
ka” dla tzw. niedelegatów spo­
tyka się z powszechnymi za­
strzeżeniami. Co stoi na prze­
szkodzie aby przedstawiciele
instancji różnego szczebla za­
czynali kandydowanie od naj­
niższych ogniw?

Z. LES: Być może w w przy­
szłości trzeba to będzie zmie­
nić. Jeszcze na dzisiaj moim
zdaniem nie jest to potrzebne.

© Czy są organizacje, któ­
re uznały, że nie widzą żadnej
potrzeby przeprowadzenia wy­
borów?

Z. LES: Tak, sa takie orga­
nizacje, twierdzą, że im obecne
władze odpowiadają. Sadzę
jednak, że zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze beaa się
musiały tam wcześniej czy
później odbyć. Chcę przypo­
mnieć, że Komitet Wojewódzki
już 21 listopada podjął uchwa­
łę o przeprowadzeniu kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej
przed Zjazdem.

Chcę jednak jeszcze raz pod­
kreślić. że nie w samych wy­
borach leży problem demokra­
cji w partii. To jest zaledwie
pierwszy krok. Obawiam się
jednak, że nawet najbardziej
demokratyczne wybory nie po­
suną sprawy dalej, o ile nadal
pozostaną stare mechanizmy,
które towarzyszy dziś wybra­

nych z czasem zmienią na

„złych” — bez względu na ich
najlepsze intencje. Trzeba
więc bezwzględnie wprowadzić
np. takie instytucje demokra­
tyczne jak kadencyjnuść wła­
dzy, rzetelne konsultacje, bez­
względne prawo do krytyki,
prawo do zachowania własne­
go zdania. W Krakowie ko­
nieczność odnowy rozumiemy
właśnie tak szeroko.

Na samym początku organi­
zacje partyjne skupiały swą
uwagę wyłącznie na procesie
wyborczym, który był dość ży­
wiołowy; zebrania trwały kil­
kanaście godzin, bo tak skom­
plikowana procedurę wybor­
cza zastosowano. Na szczęście
jednak poszliśmy dalej, czego
owocem jest bardzo interesu­
jący materiał — opracowany
jako krakowski głos w dysku­
sji przed IX Zjazdem. Jest to
materiał Komisji Wniosków
KK PZPR, uzupełniony o wy­
niki narady konsultacyjnej z

20 grudnia 1980 roku. I tu na

marginesie — mam żal do
dziennikarzy, głównie do „Ga­
zety Krakowskiej”, która za­
chwycała się materiałami
gdańskimi trochę na zasadzie
— cudze chwalicie, swego nie
znacie. Nie przesadzę, gdy po­
wiem. że propozycje zawarte
w tym opracowaniu w wielu
sprawach sa bardziej warto­
ściowe i idą znacznie dalej niż
materiały gdańskie.

© Przyjmujemy jako „Gaze­
ta” tę uwagę, ale sądzę, że Ko­
mitet Krakowski nieco za wolno
pracował. W wielu zc.kładach
pracy nic o tym dokumencie
nie wiadomo, choć został wy­
dany w styczniu 1981 r. Pow­
stało wrażenie, że mkładowe
organizacje partyjne tak tro­
chę dla siebie dyskutują, pi-
szą wnioski i uchwały, wysy­
łają je, a odzewu nie :na żad­
nego.

Z. LEŚ: Zgadzam się, że
może za wolno docieraliśmy z

tym dokumentem do zakła­
dów. Ale materiał ten — wy­
dany w nakładzie 4 tysięcy
egzemplarzy — dotrze jesz­
cze w tym tygodniu do
podstawowych organizacji par­
tyjnych i może stać się pod­
stawą do dalszego myślenia
i dyskutowania przed Nadzwy­
czajnym Zjazdem Partii.

HELENA LAZAR

15 MARCA

Wisła — Buch

Zagłębie Sos. — Motor Lublin
Lech — Widzew
Odra Opole — Bałtyk
Arka — Legia
ŁKS — Zawisza
Stal Mielec — Szombierki
Górnik Zabrze — Śląsk Wr.

22 MARCA

Śląsk — Wisła
Ruch — Zagłębie
Szombierki — Górni’
Zawisza — Stal

Legia — ŁKS

Bałtyk — Arka
Widzew — Odra
Motor — Lech

29 MARCA

Zagłębie — Wisła
Lech — Ruch
Odra — Motor
Arka — Widzew
ŁKS - Bałtyk
Stal — Legia
Górnik — Zawisza .

Śląsk — Szombierki

1 KWIETNI

Ruch — Odra

Zagłębie — Lech
Zawisza — Śląsk
Legia — Górnik

Bałtyk - Sta)
Widzew — ŁKS
Motor — Arka
Wisła — Szombier'

Terminarz—II runda

i
5 KWIETNI*

Lech — Wisła
Odra — Zagłębie
Arka — Ruch
ŁKS — Motor
Stal — Widzew
Górnik — Bałtyk
Śląsk — Legia
Szombierki — Zawisz

II KWIETK?
Ruch — ŁKS

Zagłębie — Arka
Lech — Odra

Legia — Szombierki
Bałtyk — Śląsk
Widzew — Górnik
Motor — Stal
Wisła — Zawisza

19 KWIETNIA
Odra — Wisła
Arka — Lech
ŁKS — Zagłębie
Stal — Ruch
Górnik — Motor
Śląsk — Widzew
Szombierki — Bałt?
Zawisza — Legia

6 MAJA
Ruch — Górnik

Zagłębie — Stal
ŁKS — Lech
Odra — Arka

LIGA
Bałtyk — Zawisza
Widzew — Szombierki
Motor —Śląsk
Wisła — Legia

IB MAJA

Arka — Wisła
ŁKS — Odra
Stał — Lech
Górnik — Zagłębie
Śląsk — Ruch
Szombierki — Motor
Zawisza — Widzew

Legia — Bałtyk

17 MAJA

Ruch — Szombierki
Zagłębie — Śląsk
Lech — Górnik
Odra — Stal
Arka — ŁKS
Widzew — Legia
Motor — Zawisza
Wisła — Bałtyk

27 MAJ?

ŁKS — Wisła
Stal — Arka
Górnik — Odra
Śląsk-;— Lech
Szombierki — Zagłębi
Zawisza — Ruch

Legia — Motor

Bałtyk — Widzew

3 CZERWCA

Ruch — Legia
Zagłębie — Zawisza
Lech — Szombierki
Odra — Śląsk
Arka — Górnik
ŁKS — Stal
Motor — Bałtyk
Wisła — Widzew

T CZERWCA

Stal — Wisła
Górnik — ŁKS
Śląsk — Arka
Szombierki — Odra
Zawisza — Lech

Legia — Zagłębie
Ruch — Bałtyk
Widzew — Motor

14 CZERWCA

Ruch — Widzew
Zagłębie —'Bałtyk
Lech — Legia
Odra — Zawisza
Arka — Szombierki
ŁKS — Śląsk
Stal — Górnik
Wisła — Motor

lg CZERWCA

Górnik — Wisła
Śląsk — Stal
Szombierki — ŁKS

Ząwisza — Arka,
Legia — Odra

Bałtyk — Lech
Widzew. — Zagłębi'
Motor — Ruch

Rozpoczęła się Krakowska
Wiosna Muzyki — festi­
wal młodych talentów

muzycznych, organizowany
przez Państwową Filharmo­
nię im: Karola Szymanow­
skiego. Na razie towarzyszy
mu, niestety, minimalne za­
interesowanie. A szkoda, bo­
wiem. już pierwsze dni przy­
niosły sporo Interesujących
propozycji odtwórczych.

W pierwszym dniu wystąpi­
ły dwa zespoły kameralne:
Trio Jagiellońskie w składzie
Elżbieta Stępień - Stabrawa
(fortepian), Daniel Stabrawa
(skrzypce) i Zdzisław Łapiń-
ki (wiolonczela), oraz Kwin­

tet Instrumentów Dętych „Da
Camera” w składzie Agniesz­
ka Gołębiowska (flet), An­
drzej Cieślewicz (obój), Miro­
sław Pokrzywiński (klarnet),
Marian Sadło (waltornia), Zbi­
gniew Płużek (fagot). Trio Ja­
giellońskie, finalista konkur­
su kameralnego we Florencji,
wykonało Trio Es-dur op. 199
Schuberta. W bardzo staran­
nej grze zespołu zabrakło
Schubertowskiego ducha, ro-

Krafcmka Wiosna Muzyki
mantycznego nastroju: była
momentami zbyt układna i
mechaniczna. Odczuwa się
ponadto w brzmieniu zespołu
pewien dysonans między
bardzo jasną barwą skrzypiec,
a ciemno-matową barwą wio­
lonczeli. Najbardziej trafiło
do przekonania w całym wy­
konaniu Andante eon moto —

i to głównie dzięki pięknie
przeprowadzonej frazie wio­
lonczeli, powracającej później
w finałowym Allegro mode-
rato. To jedno z najwspanial­
szych Schubertowskich An­
dante, rozgrywających się po­
między biegunami intymnego
liryzmu i dramatycznej kul­
minacji o zgoła eschatologicz­
nych wymiarach.

Kwintet „Da Camera” wy­
konał trzy utwory: wczesno-

kiasyczny Kwintet B-dur Jo-
hanna Christiana Bacha, na-

siępnie zgrabny, utrzymany w

stylu neoklasyczno-folklorys-

tycznym Kwintet Kilara, a

wreszcie dowcipny, grotesko-
wo-pastiszowy Kwintet kom­
pozytora francuskiego Jeana
Franęaiw. Gra zespołu, laure­
ata szeregu nagród w konkur­
sach międzynarodowych, jest
żywa, barwna, błyskotliwa.

W drugim dniu festiwalu
wyróżnić trzeba przede wszy­
stkim występ krakowskiej
klawesynistki Urszuli Bartkie­
wicz, laureatki I nagrody i
złotego medalu w konkursie
organizowanym przez Conser-
uatoire National de Bobigny
w Paryżu. Grała utwory Fran-
cois Couperina (L’art de tou-
cher le clauecin, preludia I—V
oraz Ordre VI), Jana Seba­
stiana Bacha (1 Partita B-dur
BWV 825) oraz Bohuslava
Martinu (Deux Pieces pour
Clauecin, nr 2). Oddała zna­
komicie specyfikę tych trzech
odmiennych światów este­
tycznych: barokową emfazę i

kapryśność bogato ornamen­
towanej linii melodycznej w

muzyce Couperina, uroczysty,
pełen powagi, zgoła majesta­
tyczny charakter Praeludium
czy Sarabandy w Particie Ba­
cha, wreszcie błyskotliwą
toccatową motorykę utworu
Martinu. Urszula Bartkiewicz
łączy w swej grze dyscyplinę
i precyzję — z pełnią emocjo­
nalnego wyrazu. W miejsce
modnej kiedyś, bezdusznej
punktualności w wykonaw­
stwie muzyki klawesynowej
epoki baroku — proponuje in­
terpretacje pełne ekspresji i
wewnętrznego napięcia, śmia­
łe w stosowaniu zmiennego,
swobodnego tempa.

W drugiej części usłyszeliś­
my trzy Haendlowskie Sonaty
na 2 oboje i basso continuo:
F-dur (IV), G-dur (V) i D-dur
(VI). Wykonawcami byli: Wa­
lerian Kotas i Mariusz Pę­
działek (oboje) Bogumiła Giz-
bert-Studnicka (klawesyn) o-

raz Kazimierz Pyzik (viola da
gamba).

LESZEK POLONY

O Kasztelańskiej
mówi główny „winowajca"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. S)

15 MARCA

Korona Kielce - BKS Bielsko

Sandecja — Lechia Tomasz.
Glinik Gorl. — Stal Niewiadów

Karpaty — Siarka
Wisłoka Dębica — Stal N. Dęba
Lublinianka — Garbarnia
Orzeł Wierzb. — Igloopol Dębica
Avia Świdnik — pauzuje

22 MARCA

Garbarnia - Orzeł
Stal N. Dęba — Lublinianka
Siarka — Wisłoka
Stal Niew. — Karpaty
Lechia — Glinik
BKS — Sandecja
Avia — Korona

Igloopol — pauzuje

29 MARCA

Korona — Igloopol
Sandecja — Avia Świdnik
Glinik - BKS

Karpaty — Lechia
Wisłoka - Stal Niew.
Lublinianka — Siarka
Garbarnia — St. N. Dęba
Orzeł — pauzuje

5 KWIETNIA

Igloopol — Sandecja
Siarka — Garbarnia
Stal Niew. — Lubliniank
Lechia — Wisłoka
BKS — Karpaty
Av.i' Glinik
Orzeł - Stal N. Dęba
Korona — pauzuje

III LIGA
12 KWIETNIA

Korona — Orzeł Wierzbica
Glinik — Igloopol
Karpaty — Avia
Wisłoka - BKS
Lublinianka — Lechia
Garbarnia — Stal Niew.
Stal N. Dęba — Siarka

Sandecja — pauzuje

26 KWIETNIA

Igloopol — Karpaty
Korona — Sandecja
Stal Niew. — Stal N. Dęba.
Lechia — Garbarnia
BKS — Lublinianka
Avia — Wisłoka
Orzeł — Siarka
Glinik — pauzuje

3 MAJA

Sandecja — Orzeł
Glinik — Koroną
Wisłoka — Igloopol
Lublinianka — Avia
Garbarnia — BKS
Stal N. Dęba — Lech)
Siarka — Stal Niew.

Karpaty — pauzują

18 MAJA

Igloopol — Lubliniank?
Korona — Karpaty
Sandecja — Glinik
Lechia — Siarka

— grupa IV
BKS — Stal N. Dęba
Avia — Garbarnia

Orzeł — Stal Niew.

Wisłoka — pauzuje

/ 17 MAJA

Glinik — Orzeł

Karpaty — Sandecja
Wisłoka — Korona
Garbarnia — Igloopol
Stal N. Dęba — Avia
Siarka — BKS
Stal Niew. — Lechia
Lublinianka — pauzujf

24 MAJA

Igloopol — Stal N. Dęfc
Korona — Lublinianka

Sandecja — Wisłoka
Glinik — Karpaty
BKS — Stal Niew.'
Avia — Siarka
Orzeł — Lechia
Garbarnia — pauzuje

31 MAJA

Karpaty — Orzeł
Wisłoka — Glinik
Lublinianka — Sandecja
Garbarnia — Korona
Siarka — Igloopol
Stal Niew. — Avia
Lechia T — BKS
Stal N. Dęba — pauzuje

7 CZERWCA

Igloopol — Stal Niew.
Korona — Stal N. Dęba
Sandecja — Garbarnia
Glinik — Lublinianka

Karpaty — Wisłoka
Avia — Lechia
Orzeł — BKS
Siarka — pauzuje

14 CZERWCA

Wisłoka — Orzeł
Lublinianka — Karpaty
Garbarnia — Glinik
Stal N Dęba — Sandecja
Siarka — Korona
Lechia — Igloopol
BKS — Aria
Stal Niew. — pauzuje

21 CZERWCA

Igloopol — BKS Bielsk .

Korona — Stal Niew.

Sandecja — Siarka
Glinik — Stal N. Dęba
Karpaty — Garbarnia
Wisłoka — Lublinianka
Orzeł — Avia
Lechia — pauzuje

23 CZERWCA
Lublinianka

_

Orzeł
Garbarnia — Wisłoka
Stal N. Dęba — Karpaty
Siarka — Glinik
Stal Niew. — Sandecja
Lechia — Korona
Avia — Igloopol
EK£ ->- pauzuje

żyć ludziom. Ja jestem członkiem załogi kombinatu, jego
pracownikiem. Czy byłaby ta cała sprawa, gdyby te mie­
szkania otrzymali moi robotnicy?

— Ludzie pytają, jakże się to dzieje, że przedsiębiorstwa
budują mieszkania dla siebie. One powinny spełniać rolę
usługową, a nie zaspokajać własne potrzeby.

— Czy pracownikom budownictwa, pracującym w bardzo
trudnych warunkach nie należą się mieszkania? Orni też
bardzo źle mieszkają. W KBM pracują młode małżeństwa,
mamy doświadczonych starych pracowników bez mieszkań.
Nikogo nie dziwi, że górnik dostaje węgiel. Dlaczego budo­
wlaniec nie może otrzymać mieszkania?

— Dezaprobatę budzi fakt, że tylko ludzie ze świecznika
otrzymują te mieszkania w plombach, atrakcyjnie zlokalizo­
wane, o bardzo wysokim standardzie. Mogę panu przytoczyć
przykłady. To nie tylko pańska Kasztelańska. Czy to nie jest
jakieś zwyrodnienie systemu?

— Boję się, że zostanę niewłaściwie zrozumiany, ale sądzę,
że ludzie będący na wysokich stanowiskach, pełniący odpo­
wiedzialne funkcje, powinni mieć względnie dobre warunki
mieszkaniowe. Oni muszą często reprezentować swoje firmy.
Załatwiłem np. dla mojego przedsiębiorstwa atrakcyjny eks­
port do RFN. Gdy przyjmuję zagranicznego kontrahenta to
on ocenia mnie i moje przedsiębiorstwo na podstawie m. in.
mojego mieszkania. On chce rozmawiać z poważnym face­
tem. Ponadto pracuję dużo w domu. Czy nie powinienem
mieć znośnych warunków?

— Dlaczego ludzie w jakiś sposób uprzywilejowani, którzy
mają pieniądze nie stawiają sobie domów sami. Męczyliby
się jak każdy śmiertelnik o każdą garstkę cementu, każdą
sztukę cegły. To byłoby chyba zdrowsze moralnie.

— Kadra kierownicza powinna mieć pewne udogodnienia.
Ona musi skupiać pełną energię na dobrym zarządzaniu.
Gdyby dyrektor musiał biegać za każda cegła wyniki jego
pracy mogłyby być opłakane. Dla mnie jest ważne,
abym możliwie najlepiej kierowa! firmą i aby cała załoga
miała z tego pożytek.

— Czy nie można tego robić będąc w zgodzie z literą pra­
wa? "

— Sami chwaliliście ciągle ludzi, którzy coś osiągnęli, na­
ruszając nawet pewne przepisy. Czy lepiej jest nic nie robić,
studiować normy prawne i być w porządku, takim nijakim,
posłusznym dyrektorem?

— Czy ktoś z pańskiej załogi buduje sobie dom?
— Wielu rozbudowuje.
— Czy umożliwia im pan kupienie w zakładzie jakichś od­

padowych materiałów budowlanych?
— Owszem. W ciągu 1,5 roku działalności akceptowałem

ogromną ilość podań pracowników i umożliwiałem im zakup
cementu, cegły, prefabrykatów.

— Jest pan szefem firmy od 1 sierpnia 1979 r. Jakie są
rezultaty pańskiej pracy?

Nie chcę wracać do historii, ale było to jedno z najsłab­
szych przedsiębiorstw. Może słyszał pan kiedyś o zakładzie
elewacyjnym. Nikt nie zostawił na nim suchej nitki. Rozwi­
nąłem firmę. Niedługo już osiągnie zdolność do montowania
rocznie 10 tys izb. W zakładzie mam 2 tys. ludzi, 2 wy­
twórnie OWT i 1 fabrykę domów. Mogę budować szybko
i dużo, potrzebuję tylko terenów zbrojonych.

— Znana krakowska bolączka. Stawia ona pod znakiem
zapytania nadrobienie strat w budownictwie mieszkanio­
wym.

— Stworzyłem w swoim przedsiębiorstwie pewne możli­
wości w zakresie robót inżynieryjnych. Dlatego m. in. mo­
głem wznieść mieszkania w Dobczycach, Wieliczce i Woli
Duchackiej — Zachód. Zrobiłem dużo w zakresie pokrywa­
nia domów elewacjami. Pokryliśmy nagie bloki m. in. na

widoku, przy Piastowskiej i Dzierżyńskiego,
Co pan myśli o przyszłości krakowskiego budownictwa?

— Jestem przeciwnikiem prefabrykacji, chociaż niestety
jeszcze dzisiaj musi się tak budować. Głód mieszkaniowy
zbyt doskwiera. W przyszłości będę budował na tzw. ukła­
dach mokrych. Będzie to technologia SBM.

— Trochę bliżej?...
— Mam nadzieję, że zastosujemy ją na os. Chełmońskiego.

Buduje się w oparciu o przestawne deskowanie. Kształty bu­
dynków można dowolnie formować. Byłoby to. odejście od
betonowych pudełek jakimi są nasze osiedla.

— W Krakowie jest sporo miejsc, które można doskonale
wykorzystać pod budownictwo plombowe?

— Oczywiście, i moim zdaniem powinny to być budynki
atrakcyjne. Wzorcem mógłby być dom przy ul. Kasztelań­
skiej.

— Ludzie zarzucają wam, że nie budujecie żłobków, przed-
szkodli, pawilonów. Dlaczego budynek przy Kasztelańskiej
mógł powstać w ciągu roku, a pawilon handlowy na Pia­
skach Wielkich buduje się parę ładnych lat?

— To nie jest niechęć budowlanych ale brak limitów. In­
westorzy nie mają po prostu pieniędzy i dlatego te budowy
ciągną się latami. Przykładem niech będzie pawilon handlo­
wy na oś. Prądnik Czerwony,

— Co będzie z planem na rok 1981?
— W ubiegłym roku starałem się stworzyć bazę do wyko­

nania planu w 1981. Jak na razie zadania planowe przekra­
czam.

— Czytelnicy być może będą zawiedzeni z przebiegu na­
szej rozmowy ponieważ w jej świetle nieco inaczej wyglądał­
by tytuł w Gazecie „Panowie zwróćcie przydziały”. Dziennik
Polski ogłosił ankietę na temat przeznaczenia tego budynku.

— Czy zdaniem pana nie jest to dalszy ciąg polowania na

czarownice? Sądzę, że jest to dzielenie skóry na żywym jt-
szcze niedźwiedziu.

Rozmawiał: ZBIGNIEW SATAŁA

»
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ABSOLWENCI szkół podstawowych!
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie

ogłasza wpisy w warsztatach szkoleniowych —

na rok 1981/82 do klas pierwszych o specjal­
nościach:

• TOKARZ, SLUSARZ-MECHANIK - adres:

31-108 Kraków, ul. Smoleńsk 9

O MECHANIK PRECYZYJNY - adres: 30-009
Kraków, ul. Friedleina 20

• ELEKTROMECHANIK - adres: 30-624
Kraków-Borek Fałęcki, ul. Kościuszkowców 6

• MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH
i AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ - adres:
31-950 Kraków-Nowa Huta, os. Zgody 13.

Nauka trwa trzy lata.

Przy wpisie należy do podania dołączyć:
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— trzy fotografie typu legitymacyjnego.

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie miesięczne lub godzinowe.

Uczniom znajdującym się w trudnej sytuacji mate­
rialnej przyznawane są bezzwrotne zasiłki pieniężne
lub stypendia.

Dla wyróżniających się w nauce zawodu będą przy­
znawane nagrody pieniężne.

Uczniowie ostatniego roku nauki będą mogli korzy­
stać z możliwości' uzyskania, bezpłatnie lub częściowo
odpłatnie, prawa jazdy na motocykl i samochód oraz

zdobywać dodatkowe kwalifikacje na kursach organi­
zowanych przez ZDZ.

Ponadto uczniowie mają możliwość korzystania z

uprawnień socjalnych (imprezy kulturalno-oświatowe,
wycieczki, rajdy i zloty turystyczne, obozy). K-759

Lek. med.

STANISŁAWOWI

DANIELSKIEMU

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Współpracownicy
• Oddziału Noworodków

Wojewódzkiego Szpitala
Zespolonego

w Nowym Sączu
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! KURSY !
B

SKROCONB

JĘZYKÓW OBCYCH »

3 organizuj*
Towarzystwo Wiedzy

5 Powszechnej w Krakowie. 3

- Wpisy w XII Liceum Ogól- 3

Z noksztatcącyra, ul. Koćmy.
“

3 rzowska, w poniedziałki Z
S l irody, w goda te—11.
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PRZETARGI

NAUKA

Uwaga

GDÓW,
Biskupice!

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
organizuje

KURSY KROJU i SZYCIA

Informacje i wpisy:
GDÓW, Gminny Ośrodek

Postępu Rolniczego,
w godz. S—12

BISKUPICE, Urząd
Gminny.
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i KURSY i

PRACA

PRZYJMĘ zaraz dobrą fryzjerkę.
Mieszkanie zapewnione. Maria
Staniszewska, Zakopane, Chału­
bińskiego 4. g-58886

KUPNO

PRZEDNIE zawieszenie „Octavii”
kupię. Podać cenę. Oferty 56891
„Prasa” Kraków, Wiślna Ł

PIĘKNĄ zagraniczną suknię ślu­
bną — kupię. Oferty 57288 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD UAZ — kupię. Ofer­
ty 57448 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAŻ

SKRZYNIĘ biegów „Morris” —

sprzedam. Zdzisław Schubart,
Krzemienica 188a, 37-100 Łańcut.

KOMBAJN „Vistula” — sprzedam
tanio. Władysław Kosiba, Kar-
wodrza 20 — p-ta 33-170 Tuchów,
woj. tarnowskie. T-51079

FIATA 125 — sprzedam. Telefon
655-94 i 612-39, od godz. 9 .

pumom
ZAKŁADÓW

gastronomicznych
w Bystrej Podhalańskiej

i w Sidzinie

♦ KIEROWNIKÓW
zakładów

gastronomicznych♦ KELNERÓW
♦ BUFETOWYCH
< SPRZEDAWCÓW

sklepowych
organizuje

Zakład Doskonalenia

zawodowego
w Krakowie.

Informacje 1 wpisy:
Kraków, ul Dietla 36.
telefon 639-41 do 44
w godzinach 8—17

COCKER spaniele — szczenięta
rodowodowe — sprzedam. Kra­
ków, ul. Zamkowa 12/6.

„MALUCHA", rok 1978, zamienię
na Watburga. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 56726 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TATRĘ-138, ładowność 12 ton —

sprzedam lub zamienię na mniej­
szy. Zielona Góra, Morelowa 57/7,
telefon 703-47. K-936

NYSA mikrobus — nowy — sprze­
dam. Tarnów, tel. 804-43.

ftiiiiiimiiuiiiiiiiiiiiiiniumiT

powierzy na warunkach umowy agencyjnej Gminna
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Jordanowie,
woj. nowosądeckie.

Bliższych informacji udziela Zarząd Gminnej Spół­
dzielni w Jordanowie, Rynek 17, tel. 11 i 21.

iHmiiiiiiiimnniuniiiiiiiiiiii,

! KURSY!

NUTRIE szafiry - sprzedam. Set-
kowicz, Sifedlec, k. Krzeszowic.

Dyrekcja Zbiorczej Szkoły Gminnej w Radomyślu Wielkim,
woj. tarnowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie:

— instalacji wewnętrznej wod.-kan. 1 e.w. — wartoM rebót
239.000 zł

— instalacji wewnętrznej e.o. — wartość robót S15.000 zł
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w Dyrekcji Zbiorczej Szkoły Gmin­

nej — Radomyśl Wielki, ul. Ogrodowa 3, w terminie do dnia
20 marca 1981 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 marca 1981 r., o godz. 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-1593

Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacji Budowlanej w Szczuci­
nie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód m-ki Fiat 125p z 1973 fi, o zużyeiu 74 proc., nr

nadwozia 186128, nr silnika 97998. Cena wywoławcza wynosi
47.500 zł.

Przetarg odbędzie się 31 marca 1981 r„ o godzinie 9, w za­
kładowej sali konferencyjnej.

Samochód można oglądać w Przedsiębiorstwie w środy i
piątki, w godzinach 12—14, począwszy od 18 marca 1981 r.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc* ceny wywoła­
wczej, najpóźniej jeden dzień przed przetargiem.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12,
przy obniżonej o połowę cenie wywoławczej.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego unieważ-
nienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny. K-1523

Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowłany ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO, zleci wy­
konanie robót związanych z wymianą pokryć dachowych
dwóch budynków, naprawą obróbek blacharskieh 20 budyn­
ków, konserwację blaszanego pokrycia dachowego farbą
rdzochronną, wymianę zużytej instalacji odgromowej 14 bu­
dynków w Niedźwiedziu k. Słomnik.

Orientacyjna wartość robót przewidywanych do wykonania
wynosi około 450.000 zł.

Termin wykonania robót do 31 X 1981 r.

Oryginalne podkładki ofertowe oraz bliższe informacje
można uzyskać w WAK w Niedźwiedziu.

Do przetargu zaprasza się , przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty, na oryginalnych podkładkach, należy składać w

WAK, adres jw., w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg”, w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego
ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od daty druku
nin. ogłoszenia o godz. 12, w WAK w Niedźwiedziu.

Zastizega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-1440

„Społem** Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
Oddział Produkcji Piekarskiej w Krakowie

ZATRUDNI
• KIEROWNIKA MAGAZYNU

TECHNICZNO-BUDOWLANEGO
• MAGAZYNIERA MAGAZYNU

TECHNICZNO-BUDOWLANEGO

Wymagane wykształcenie średnie i praktyka.
Informacji udziela Dział Głównego Mecha­

nika i Energetyka — Kraków, ul. Meiselsa 6,
I piętro, w godz. 7—15, telefon 661-29.

K-1496

CZĘŚCI ZAMIENNE
oraz ELEMENTY KAROSERII

do AUTOBUSU „SAN** TYP HI 00

oraz części do SAMOCHODU „KARPATI“

SPRZEDA
Zakład Doświadczalny Instytutu Górnictwa

Naftowego i Gazownictwa\w Krakowie,
ul. Bagrowa 11, tel. 608-82

K-1453

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego
w Krakowie

zawiadamia, że wypłaca nagrody z zakładowego fun­
duszu za rok 1980. Po odbiór nagród należy zgłaszać
się w kasie przedsiębiorstwa w Krakowie-Zasławi-
edeh, do dnia 30 kwietnia 1981 r.

Po upływie powyższego terminu żadne reklamacje
nie będą uwzględniane, a nie podjęte kwoty zostaną
przeznaczone na cele socjalne załogi.
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UWAGA ODBIORCY GAZU W REJONIE

DZIELNIC KROWODRZY I ŚRÓDMIEŚCIA!

Zakład Gazowniczy Kraków uprzejmie zawiadamia
PT Odbiorców, że w dniu 17 marca 1981 r. przystę­
puje do zmiany gazu w rejonie dzielnic Krowodrzy
i Śródmieścia, objętym ulicami:

— Straszewskiego od Wawelu —- cała. Zwierzyniec­
ka (bez odbiorców) do al. Krasińskiego, al. Mic­
kiewicza i Słowackiego po stronie numerów nie­
parzystych, Prądnicka do Opolskiej, Montelupich,
Warszawska, Ogrodowa, Pawia, Basztowa, 1 Ma­
ja i Podwale.

Adaptacja przyborów gazowych będzie wykonana w

okresie od 17 marca do 2 kwietnia br., zgodnie z indy­
widualnymi zawiadomieniami, dostarczonymi PT Od­
biorcom w tym terenie.

Informuje się odbiorców gazu, że tylko sprawne
1 zinwentaryzowane przybory gazowe będą dostosowa­
ne bezpłatnie do spalania gazu ziemnego.

W związku z pracami związanymi z zamianą gazu
nastąpi przerwa w jego dostawie oraz zakłócenia w

dniu 16 marca, w godz. 10—18.

Prosi się też PT Odbiorców o wyłączenie wszystkich
odbiorników gazu w dniu 16 marca oraz pozamykanie
kurków na instalacji przed przyborami gazowymi.

W sprawach wymagających interwencji, odbiorcy
proszeni są o zwracanie się do bazy terenowej (ba­
rakowozów), znajdującej się w okresie zamiany gazu
przy ul. Kochanowskiego 3, ewentualnie telefonicznie
pod nr 720-44 do 45, wewn. 36. K-1525
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♦ kwalifikacyjne na ty- ■
tuł czeladnika, mistrza,

“

we wszystkich zawo- 3
dach 5

M
♦ spawania elektryczne- 5

go i gazowego
♦ palaczy centralnego o- 3

grzewania I kotłów 5

wysokoprężnych
(nauka w niedziele lub w 3
dni powszednie)
organizuje Zakład Dosko- 5
nalenia Zawodowego. In- 5
formacje I wpisy Kraków, !

ul. Dietla 38, tel. 639-41 do 3
44, w godz. 8—17.

KABINĘ uzbrojoną i ramę długą
do samochodu „Ził” (nowe) -

sprzedam. Jan Cięciwa, Drużkow,
Pusty 2, poczta Porąbka Iwkow-
ska, woj. tarnowskie (dojazd au­
tobusem z Okocimia do Iwko-
wej). g-57476

TRABANT 601, rok 1966 — sprze­
dam. Oferty 57459 ,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125p, rok produkcji 1978 —

sprzedam. Wiadomość: tel. 617-88.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną w Zako­
panem — sprzedam. Kraków,
telefon 322-67. g-59791

SminniinuiiHiiniiiHHiHnin
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I KURSY I
a H
5 ♦ KROJU I SZYCIA

! ♦ SZYCIA SPODNI

B ♦ TKACTWA
ARTYSTYCZNEGO

! + DZIEWIARSTWA

S ♦ HAFTU
! ♦ REPASACJI POŃCZOCH ;

+ MANICURE-PEDICURE

- organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.

3

Informacje i wpisy: Kra- ■
S ków, ul. DIETLA 38, tel. »

5 639-41 do 44, w godz. 8—17. !
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I KURSY |

NA terenie miasta Grybowa dom
jednorodzinny, wraz z działką —

sprzedam. Jerzy Stach, Grybów,
ul. Piekiełko 51a. S-51185

Krakowska Usługowa Spółdzielnia Pracy „Gromada” w Kra­
kowie, Rynek Główny 28, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO, zleci wykonanie robót budowla­
no-montażowych i wykończeniowych w Zakładzie Usług Wui-
kanizacyjno-Motoryzacyjnych w Krakowie, os. Na Kozłówce,

Termin wykonania: II-kwartał 1981 r.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w KUSP „Gromada”
— Dział Remontów i Inwestycji, ul. Jana 13, II p., gdzie też
można otrzymać wszelkie informacje.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu roboczym od daty ukazama
się niniejszego ogłoszenia, o godz. 10, w Dziale Remontów i
Inwestycji Kraków, ul. Jana 13, II p.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
prosi się składać do dnia przetargu, w Dziale Remontów i In­
westycji.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-
| ważnienia przetargu w części lub całości, bez obowiązku po-
i dania przyczyn. K-1392

PILNIE sprzedam gospodarstwo
rolne 2,8 ha ziemi wraz z zabu­
dowaniem i inwentarzem w Na-
wsiu Brzosteckim, koło Brzostka.,
woj. tarnowskie. Dębica, tel. 11 -20,
w godz. 8—15. P-17

W LELUCHOWIE gospodarstwo
rolne 7 ha, wraz z zabudowaniami
gospodarczymi — sprzedam. Fran­
ciszek Bawełkiewicz, Leluchów 19,
p-ta Muszyna, woj. nowosądeckie.

3 Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń 3

Elektrycznych Budownictwa Nr 1

Kraków, ul. Czysta 7

1 ZATRUDNI natychmiast
ZGUBY

PETRYSZAK Janina, zam, Nowy
Sącz, Klasztorna 36/19, ogłasza za­
gubienie następujących dokumen­
tów: upoważnienia do nakładania
i ściągania grzywien w drodze
mandatu karnego nr 71/80, upo­
ważnienia do wykonywania nie­
których uprawnień Państwo­
wych Inspektorów Sanitarnych nr

76/80, legitymacje służbową nr 121,
wydaną wdn. 2V1978r. S-51159

• 3 KIEROWNIKÓW MAGAZYNU

(urządzenia elektryczne)
Wymagane wykształcenie średnie i 6 lat

3 praktyki w zawodzie.

3 Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro- g
! wym Pracy pracowników budownictwa.
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PROJEKT PLANU ZAGOSPODAROWANIA

GMINY GNOJNIK

Naczelnik Gminy Gnojnik, woj. tarnowskie, zawia­
damia, że w okresie od 12 do 28 marca 1981 r. w lo­
kalu Urzędu Gminy Gnojnik zostanie wyłożony do
publicznego wglądu projekt planu przestrzennego za­
gospodarowania gminy Gnojnik, wraz z programem
wykorzystania gruntów rolnych lub leśnych przezna­
czonych na cele nierolnicze i nieleśne.

Plan obejmuje obszar zawarty w granicach admi­
nistracyjnych gminy Gnojnik.

W okresie wyłożenia projektu planu (z wyjątkiem
niedziel i świąt), w godzinach od 8 do 13, zaintereso­
wane jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje
społeczne i zawodowe, stowarzyszenia, osoby prawne
i poszczególni obywatele mogą zapoznać się z projek­
tem planu, uzyskać potrzebne wyjaśnienia oraz zgło­
sić swoje uwagi i wnioski. K-1340

FOTOGRAFOWANIA B
oraz LABORATORYJNEJ S

OBRÓBKI
FOTOGRAFICZNEJ

— dla amatorów

organizuje
B Zakład Doskonalenia Za- ■

wodowego ■
■ Informacje 1 wpisy: Kra 3

ków, ul Dietla 38, tel
3 639-41 do 44, w godz 6—17 3
H ■
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RÓŻNE

SKLEP ajencyjny branży pończo­
szniczej poszukuje dostawców.
Listy:: „466” Biuro Ogłoszeń,
Katowice.

______________________

BIURO matrymonialne „Westa”
— lekarstwem na samotność. Or­
ganizuje wczasy. informacje:
70-952 Szćzecin, skrytka poczto-
wa 672.

______________________

A-40
MEBLOSCIANKI poleca sklep -

Malina, Kraków, al. Plańu 6-łet-
niego 120. g-54697

KOMUNIKATY

UNIEWAŻNIA się zagubioną pieczątkę o treści: Gminna Spół­
dzielnia „SCh” w Gręboszowie Sklep Nr. 2. K-1592

UNIEWAŻNIA się pieczątkę o treści: Dyrektor Wojewódzkie­
go Ośrodka Kultury mgr Eugeniusz Zrost. K-1601

UNIEWAŻNIA się skradzioną pieczątkę o nazwie: PUPiK
Kraków Oddział Rejonowy Nowy Sącz nr 2574. K-1599

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO
W KRAKOWIE

ZilnńhS na korzystnych warunkach
• ślusarzy — mechaników maszyn
• robotników niewykwalifikowanych:

— kobiety z możliwością przyuczenia
do zawodu maszynistki maszyn,

— mężczyzn do transportu wewnątrz­
zakładowego

Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówko-
wo-premiowym. Istnieje możliwość dowożenia wła­
snym transportem samochodowym.

Zgłoszenia kandydatów przyjmują codziennie w

godz. 7—15, w soboty w godz. 7—13 Dział Spraw
Osobowych, al. Planu 6-Ietniego 152, tel. 473-33 w.

118, 187 oraz Zakład Produkcji Wyrobów Tytonio­
wych, ul. Dolnych Młynów 10, tel. 373-22 w. 59.

LICYTACJE

Kombinat Przemysłowo Rolny „IGLOOPOL”
w Dębicy

CHŁODNIA W KRAKOWIE

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach,

MISTRZÓW usług chłodniczych
Wymagane wykształcenie średnie i praktyka

na stanowisku mistrza.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
Pracowników Przemysłu Chłodniczego.

Bliższych informacji udziela Sekcja Spraw
Pracowniczych Chłodni w Krakowie przy ul.
Pana Tadeusza 6, tel. 616-50. K-1284

Km. 119/79
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Rejonowego w Nowym Sączu — mający kan­
celarię w Nowym Sączu przy ul. Pijarskiej 3 — na podstawie
art. 953.955 kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
14 kwietnia 1981 r. o godznie 11 w budynku Sądu w Nowym
Sączu, sala nr 53, odbędzie się pierwsza licytacja nieruchomo­
ści, położonej w Gołkowicach Dolnych nr 9, objętej Kw. Nr
25435 oraz 25436 gm. kat. Gołkowice, o pow. 2 ha 84 ary i
19 m2, wraz z budynkami mieszkalno-gospodarczymi — na­
leżącymi do dłużniczki Stanisławy Zięby, zam. Gołkowice Dol­
ne nr 9. Cena wywoławcza wynosi 298.914 zł.

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 398.552 zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękoj­

mię w kwocie 39.855 zł.
Rękojmię należy złożyć w gotówce lub książeczce PKO.
Przy licytacji będą zachowane warunki licytacyjne, o ile

dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do
wiadomości warunki odmienne. K1368

ROBOTY

Zakład chemigraficźny
FOTOGRAFICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

„GRYF", Warszawa, ul. Płocka 33 teł. 32-54-25

przvimie do wykonania
METODĄ TRAWIENIA:

O Z MATERIAŁÓW POWIERZONYCH —

obwody drukowane jednostronnie na

laminacie (szkło epoksydowe)
o Z MATERIAŁÓW WŁASNYCH — tabli­

czki znamionowe czarno-białe i kolorowe,
tablice informacyjne bhp i p. pożarowe,
wg obowiązujących norm.

Zapewnia się terminowe i szybkie wykona­
nie zamówień. K-1569
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DYREKCJA DĘBICKICH ZAKŁADÓW OPON |

SAMOCHODOWYCH „STOMIL" W DĘBICY g

zawiadamia, że

NAGRODY Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU |

NAGRÓD za 1980 rok

wypłacane są od dnia 25 lutego 1981 r.

Ewentualne reklamacje należy kierować do M

Działu Osobowego DZOS „Stomil" w Dębicy — g
do 31 marca 1981 r.

Reklamacje zgłoszone po tym terminie nie z

będą uwzględniane. K-1391

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO

I ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

W NOWEJ HUCIE, osiedle SZKOLNE bl. 18

ogłasza WPISY
DO:

• 5-LETNIEGO TECHNIKUM BUDOWLA- >

NEGO, po 8 klasie szkoły podstawowej,
na specjalności:
— BUDOWNICTWO OGÓLNE
— PREFABRYKACJA BUDOWLANA

(chłopcy i dziewczęta)
• 3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY \

CHEMICZNEJ, po 8 klasie szkoły podsta­
wowej
na specjalność:
— LABORANT CHEMICZNY

• 2-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY

BUDOWLANEJ, po 8 klasie szkoły pod­
stawowej,
na specjalności:
— MONTER wewnętrznych instalacji bu­

dowlanych
— MALARZ
— MURARZ

(chłopcy i dziewczęta)
Po ukończeniu ZSB istnieje możliwość kon­

tynuowania nauki w technikum młodzieżowym
lub dla pracujących.

o 3-LETNIEGO TECHNIKUM po Zasadni­
czej Szkole Budowlanej
na specjalność — budownictwo ogólne

o 3-LETNIEGO TECHNIKUM DLA PRA­
CUJĄCYCH po Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej,

• na specjalność:
— budownictwo ogólne
~ Wyposażenie sanitarne budynków

Szkoła posiada internat i stołówkę.
Uczniowie otrzymują stypendium do 780 zł

miesięcznie.
Szczegółowych informacji udziela Sekretariat

szkoły, tel. 414-25, 419-39. K-1257

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI

ZABYTKÓW W KRAKOWIE

ZATRUDNI
na .terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu
obiektów zabytkowych, następujących pracow­

ników:

# KIEROWNIKA B ZY MATERIAŁOWEJ
O KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW
Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Służby

Pracowniczej, Kraków, ul. Oboźna 8, w godzi­
nach 7—15. K-1387

▲ ŚLUSARSKIE
▲ TAPICERSKIE

▲ WULKANIZOWANIE DĘTEK
▲ ZAPLATANIE LIN

▲ NAPRAWY SPYCHAREK S-100, DET-73,
S-651 oraz SPRZĘTU ŚREDNIEGO
i LEKKIEGO

WYKONA W ROKU 1981
na zlecenia przedsiębiorstw państwowych i spół­
dzielczych
Drzedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót In­
żynieryjnych - Kraków, ul. Płk. St Dąbka 2.

Szczegółowych informacji udziela Oddział Na­
praw PZRI, telefon 665-66-70, wewn. 317.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY

PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

KRAKÓW, UL. HALICKA nr »

zawiadamia, że

WYPŁATY NAGRÓD
z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO za rok 1980

dokonywane będą od dnia 12 marca br.

Termin składania reklamacji upływa z dniem
30 kwietnia 1981 r.

Nagrody nie podjęte w ciągu 3 miesięcy od

rozpoczęcia wypłaty — przekazane zostaną
na cele socjalne załogi. K-1287

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

w LIMANOWEJ, ul. J. MARKA 21

PRZYJMIE do pracy
na korzystnych warunkach:

• monterów wodno-kanalizacyjnych
i centralnego ogrzewania

• elektryków
• betoniarzy
• murarzy
• pracowników fizycznych

Wynagrodzenie monterów wg Układu Zbioro­
wego Pracy pracowników gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej.

Wynagrodzenie betoniarzy, murarzy i pracow­
ników fizycznych wg. Układu Zbiorowego Pracy
pracowników budownictwa.

Zakład zapewnia zwrot kosztów dojazdu ko­
leją oraz dowóz do pracy pracowników
własnymi środkami lokomocji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Rejonowego
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej w Li­

manowej, ul. J. Marka 21, tel. 491, 492.

K. S,
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„GK“ w roli mediatora między
klientami a sprzedawcami

Jak można 2500 książek obdzielić trzy województwa?
To pytanie zadał mi w czasie rozmowy dyr. „Domu
Książki” w Krakowie Jan Migdalski. Tyle wyniosła bo­
wiem pierwsza dostawa Encyklopedii Popularnej PWN
dla woj. krakowskiego, nowosądeckiego i tarnowskiego.
O tym jak odbywała się sprzedaż za chwilę.

Zaalarmowany telefonicznie przez ludzi stojących w

kolejce wchodzę do księgarni przy Placu Centralnym. Z
kierowniczką sklepu Anną Urbańczyk rozmawiam w ma­
gazynie o zaistniałej sytuacji. Ludzie stoją po Encyklo­
pedię od rana, książki zaś były sprzedawane wczoraj,
przez 15 minut. Księgarnia dostała do sprzedaży 140
egzemplarzy z czego 62 wyłożono na lady, 22 zostawiono
dla pracowników, zgodnie z postulatami związków’ za­
wodowych — jeden egzemplarz mają prawo kupić pra­
cownicy, a resztę przeznaczono, zgodnie z zamówieniami,
dla bibliotek. Ogiądam magazyny, przeglądam półki.
Wszystko się zgadza. Ludzie stoją dalej, pomimo zapew­
nień, że sprzedaży nie będzie. Oskarżają kierowniczkę o

sprzedaż „na lewo’ , personel — o pokątny handel i gru-
biaństwo W stosunku do kupujących, a raczej okupują­
cych księgarnię. Dyrektor przedsiębiorstwa przysyła in­
spektora Władysława Felińskiego w celu skontrolowania
sprzedaży. Wynik: nie ma żadnych uchybień. Dzwonię
ponownie do dyr., rozmawiam z PlH-em. Dyr. ustala,
że... „książki dla bibliotek nie będą sprzedawane, nato­
miast 16 książek, których personel, nie odebrał wczoraj
należy sprzedać oczekującym w kolejce”. W tym momen­
cie do pokoiku wchodzą członkowie komitetu, którzy
wcześniej na własną rękę sprawdzili paragony. Padają
pytania co dalej? Ustalono, że wg. listy 16 będzie sprze­
danych. Z tą informacją, razem z kierowniczką, wycho­
dzę do tłumu oczekujących. Wyjaśniam stanowisko dy­
rektora, tłumaczę, apeluję o porządek. Na nic! Tłum ru­
sza na ladę, przesuwa ją. Zdenerwowana kierowniczka
niepotrzebnie się unosi, co od nowa wzbudza emocje. Zo-
staję przyciśnięty do regałów. Tłum nie opuszcza księ­
garni. Co robić? Nowy komitet przegląda półki z książ­
kami dla bibliotek. 1 tym razem wszystko się zgadza.
Głosy z kolejki- ,.Myśmy wyszli z pracy, już czekamy
tyle godzin. Jak załatwić żeby następna partia była dla
nas?” Ktoś rzuca hasło, żeby kolejne osoby na liście do­
pisały adresy. Gazetę zobowiązano do poinformowania,
iż osoby, które się zapisały z listą pójdą do dyrekcji Do­
mu Książki i swoje działanie będą chciały „zalegalizo­
wać”. Około godz. 15 księgarnia pustoszeje. (żur)

Tajemnica mieszkania
przy ul. Szpitalnej 9

Puste, niewykorzystane mie­
szkania, niezagospodarowane
lokale budzą zawsze zrozumia­
łe zainteresowanie i oburzenie
okolicznych sąsiadów, ludzi,
którzy na swoje M... czekają
latami. Jest to przecież wiel­
kie marnotrawstwo przy tak
wielkim „głodzie” mieszka­
niowym w Krakowie. Przy­
kład — mieszkanie nr 12 przy
ul. Szpitalnej 9. Lokal ten to
dwa pokoje z kuchnią o łącz­
nej powierzchni 63 m kwadr.,
w kamienicy ładnej, świeżo po
remoncie. Kto jest jego aktu­
alnym użytkownikiem?

, SĄSIEDZI: Teraz nikt tam
nie mieszka. Właściciel wyje­
chał podobno za granicę i wy­
najmuje lokal „Gromadzie”.
Ale na co — nie wiemy. Do
niedawna była to speluna.

DOZORCA: Pan W. ma

przydział na to - mieszkanie
ale go nie ma, bo wyjechał.
Od kilku lat lokal wynajmuje
„Gromada”.

Wybory w Prasowych
Zakładach Graficznych

Wczoraj odbyła się w Pra­
sowych Zakładach Graficz­
nych konferencja wyborcza w

Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej. W wolnych i demokra­
tycznych wyborach wybrano
5. osobową Egzekutywę. W
tajnych wyborach ze składu
Egzekutywy I sekretarzem
wybrano TADEUSZA PIĘTKĘ.

(żur)

Ludzie chcą demokracji pra­
gną wierzyć, że ich glosy nie
pozostają — jak to często do­
tąd bywało — bez echa. Chcą
sprawiedliwości. Niestety o tę
sprawiedliwość wcale nie jest
tak łatwo. Modelowe rozwią­
zania lat poprzednich w ciągu
kilku miesięcy straciły rację
bytu, a nowe — tych po pro­
stu nie ma. Wiedzą o tym naj­
lepiej działacze tzw. samorzą­
dów.

W grudniu ubiegłego roku
Rada Osiedla Mieszkaniowego
„Wrocławska” działając z.upo­
ważnienia uczestników posze­
rzonego zebrania przedłożyła
Radzie Spółdzielni Mieszka­
niowej im. T. Kościuszki pro­
tokół z posiedzenia, zawiera­
jący podjęte uchwały. Były
one rezultatem wniosków zło­
żonych przez członków a do­
tyczących nieprawidłowości w

działalności Spółdzielni. Wnio­
ski, przyznać to trzeba, szły
bardzo daleko — domagano
się m. in. rozwiązania Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszka-

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS — chemia,

sem. 2. Azotowce
6.30 TTR, RTSS —

. biol.,
sem. 2. Płazińce i obleńce

8.10 Dla szk.: zool., kl. 7.
Świat gadów

9.00 Praca — technika, kl.
2. Elektrotechnika — to nie
takie trudne

9.55 Dla szk.: j. poi., kl. 7.
B. Prus

12.50 J. poi., kl. 3—4 lic. K.
I. Gałczyński

13.30 TTR, RTSŚ — wska­
zówki metod., sem. 4.

14,00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 4. Podst. pojęcia gene­
tyczne .

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

ADMINISTRACJA (PGM —

Śródmieście): To była kiedyś
kamienica prywatna. Dopiero
od lutego 1980 roku my za­
rządzamy budynkiem. Loka­
tor, który ma na to mieszka­
nie przydział bawi w ZSRR, a

czynsz — 452 zł miesięcznie —

płaci za niego ojciec. Wiemy
tylko nieoficjalnie, że miesz­
kanie ■zostało wynajęte przez
„Gromadę”.

OJCIEC LOKATORA: Syn
z żoną znajduje się za grani­
cą, a mieszkanie aktualnie
wynajmuje „Gromada”. Mamy
z nią umowę z 31 marca 1978
rokit, mamy też zgodę Wydzia­
łu Lokalowego UD-Sródmieś-
cie na wynajęcie mieszkania.

WUSP „GROMADA” — wi­
ceprezes Zdzisław Jakobi:
„Gromada” nie wynajmuje te­
go mieszkania. To jest miesz­
kanie naszego pracownika.f.'?)

My wiemy jedno: takie mie­
szkanie przy ul. Szpitalnej 9
znajduje się na pewno! (Iw)

ZW ZMW
ma swój lokal

Niedawno reaktywowany
Związek Młodzieży Wiejskiej
z dnia na dzień skupia coraz

więcej kół. Krakowski Zarząd
Wojewódzki ZMW jest jed­
nym z najsprawniej działają­
cych w całej Polsce. Niedaw­
no Zarząd ‘Wojewódzki otrzy­
mał siedzjbę przy ul. War­
szawskiej 11 pokój nr 10 tel.
231-30. (źur)

Rada Osiedla „Wrocławska” chce to ustalić

Komu garaż,
niowej i przejęcia jej a(g‘end
przez poszczególne komórki
Spółdzielni „Kościuszki”. Zgło­
szono również wotum nieufno­
ści niektórym członkom Rady
Spółdzielni zarzucając im nie
tylko brak troski o zasoby
mieszkaniowe, ale także czer­
panie osobistych korzyści z ra­
cji pełnionych funkcji, kumo­
terstwo, wzajemne opiniowa­
nie wniosków o przydział, ko­
rzystanie z atrakcyjnych loka­
lizacji mieszkaniowych itp.
Zarzuty jak widać poważne,
co gorsze... wcale nie bezzasa­
dne.

Rada Osiedla „Wrocławska”
dysponuje wykazem lokato­
rów, którzy otrzymali miesz­
kania w budynkach przy ul.
Zbrojów 8—12. Nazwiska na

liście potwierdzają to co napi­

15.10 Program dnia
15.15 Dla młodych widzów:

Turniej zastępowych
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Czwartek TDC. W pro­

gramie film z serii „Był sobie
człowiek”

17.30 Magazyn Motoryzacyj­
ny

17.55 Telewizja Młodych:
„C.D.N.” — Bezrobotni na e-

tatach ,

18.20 Patrol: Z księgi żoł­
nierskiej chwały

18.50 Dobranoc
19.00 Sonda: Fatamorgana
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Sierżant Anderson

„Brylanty” ■— ameryk. film

krym.

Intencje słuszne — efekt mierny

Dopłaty za nadmetraż - zgoda...
ale nie kosztem emerytów i rencistów

Ustawa określająca wielkoś,«
dopłat za nadmetraż jest ty­
powym przykładem sprzeczno­
ści pomiędzy dobrymi i słu­
sznymi intencjami, którymi
kierowano się przy jej wpro­
wadzeniu, a rzeczywistymi
efektami. Miała dać państwu
spore sumy pieiłiędzy, ściągane
od tych, którzy zajmują o
wiele większą powierzchnię
mieszkalną, niż to określają
odpowiednie przepisy spół­
dzielcze — a okazało ’

się. że
właśnie w tych ludzi „ugodzi­
ła” w stopniu minimalnym. W
rzeczywistości opłaty za nad­
metraż płacą więc przede
wszystkim ludzie samotni —

emeryci i renciści, mieszkają­
cy głównie w starym budow­
nictwie. a którzy z różnych
względów rodzinnych (najczę­
ściej śmierć współmałżonka,
wyprowadzenie się pozostałych
członków rodziny) pozostali
sami. Emerytury i ich renty są
dość skromne, a mieszkania w

starym budownictwie bardzo

RAPTULARZ

KRAKOWSKI

0 zaobserwowaliśmy wczo­
raj jak to robotnicy pracowali
przy naprawie chodnika przy
ul, Krasickiego. Deszcz padał,
a oni dzielnie wylewali asfalt
To samozaparcie mogłoby nas

wzruszyć gdyby nie zdolność
nrzewidywania Za niedługo
będą mieli okazje odwiedzić
tę ulicę raz jeszcze Żeby na­
prawić chodnik z nnncknnym.
wybrzuszonym asfaltem.

© dzwonili do nas stranieni,
czytelnicy. mieszkający w os

Azory i 1000-Ięcia. Żadne ze

sklepów nie przyjmują iuż tam

rejestracji na mięso, więc czy­
telnicy nie wiedza co robić.
Poradziliśmy im aby zanvtali
w Wydziale Handlu pvn<. W
końcu kto nawarzył piwa...

(Iw)

Nocna burza
nad Krakowem
Jak poinformowała nas Elż­

bieta Jurzecka pełniąca funk­
cję dyżurnego synoptyka w

Instytucie Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej w związku z

naplywąjącym frontem chłod­
nym z zachodu o 21 minut 40
doszło nad Krakowem do po­
tężnej ulewy połączonej z

wyładowaniami atmosferycz­
nymi. Widomy to znak, że
wiosna tuż, tuż. (żur)

Ciy warto składać skargi w urzędzie?

Odczucia społeczne, a
W 1980 roku do Wydziału Rolnictwa, Gos­

podarki Żywnościowej i Leśnictwa Urzędu
Miasta Krakowa wpłynęły 272 skargi. Czy
jest to dużo czy mało? Czy skargi te są nale­
życie załatwiane? Czy w odczuciu społecznym
spełniają swoją rolę? Na te pytania próbo­
wali wczoraj uzyskać odpowiedź członkowie
Komisji Produkcji Rolnej i Gospodarki Żyw­
nościowej Rady Narodowej Miasta Krakowa.
Niestety, zarówno sprawozdanie z rozpatry­
wania skarg jak i ustne wyjaśnienia składane
na posiedzeniu Komisji przez przedstawicieli
Wydziału Rolnictwa, Gospodarki Żywnościo­
wej i Leśnictwa UMK nie zadowoliły w pełni
radnych. . .

Jak stwierdzono w dyskusji przedstawione
sprawozdanie jest prawidłowe pod względem
formalnym. Podaje ono w jakich sprawach
wpływały do Urzędu skargi, ile z nich roz­
patrzono i co wpływa na przewlekłość w za­
łatwianiu niektórych skarg. Ale za tym spra­
wozdaniem — jak mowfli radni — nie widać

oficjalne sprawozdania
człowieka i jego problemów. W odczuciu spo­
łecznym bowiem urzędy i instytucje obsłu­
gujące rolnictwo nie pracują jak należy. Jak
się okazało np. nie jest prowadzony, rejestr
skarg w rozbiciu na poszczególne' urzędy
gminne i instytucje obsługi rolnictwa, stąd
też t:rudno o pełny obraz ich pracy.

Jak stwierdził radny Wiesław Woda są je­
szcze gminy, gdzie nie ma informacji kiedy i
kto przyjmuje skargi, w których skargi ustne
w ogóle nie śą rejestrowane a często zamiast
naczelnika czy jego zastępcy przyjmują rol­
ników szeregowi referenci. Dlatego też Ko­
misja postanowiła powrócić do problemu na

następnym swym posiedzeniu. Przyjęto także
wniosek radnego Jerzego Rościszewskiego
aby zapoznać Komisję z wynikami badań pro­
wadzonych przez delegaturę Naczelnej Izby
Kontroli w sprawie wyznaczania i przydziału
działek budowlanych w niektórych gminach
na terenach rekreacyjnych.

(kub).

komu mieszkanie... bez kolejki?
sałem powyżej. Interesujące
jest również kiedy owi właści­
ciele mieszkań uzyskali człon­
kostwo Spółdzielni. Otóż naj­
później w 1979 roku. Rada
Osiedla nie bez racji zapytuje
— co dzieje się z ludźmi, któ­
rzy na mieszkania czekają (za­
rejestrowani i po wniesieniu
wkładu) lat kilkanaście? Dla­
czego mieszkania rozdzielone
zostały głównie pomiędzy wy­
konawców budynków? Prze­
cież teren stanowi własność
spółdzielni i chyba powinna
cna mieć tutaj coś cło powie­
dzenia. Wątpliwości jest tym
więcej, że w stosunku do 27
mieszkań Dział Członkowski
odmówił informacji.

Jeszcze więcej kontrowersji
wzbudza sprawa rozdziału 11
boksów garażowych przy ul.

łlf PROGRAM
r,;ł-I;TELE.W.TZJI.;
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21.05 „Partnerstwo i współ­
praca” — rei. z obrad dział,
gospod. ZSRR i Polski

22.00 Pegaz
22.45 Dziennik'
23.00 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany;
Premiery dnia

10.00 Sonda: Fatamorgana
10.30 Magazyn Motoryzacyj­

ny
10.55 Kosmos 1981

duże, bywa, że wyipagające
kapitalnego remontu. Stąd też
szan-sa dokwaterowania w nich
kogokolwiek jest minimalna.
Praktycznie, niewielu ludzi
godzi się w takich warunkach
mieszkać. Paradoks polega na

tym, że to właśnie oni płacą
ze skromnych emerytur dodat­
kowe opłaty czynszowe za

nadmetraż. nie wiedząc, że

płacić nie powinni. A dzieje
się tak dlatego, że wydziały
lokalowe, administracje do-
mpw mieszkalnych ogranicza­
ją się tylko do pisemnego za­
wiadomienia, że taką opłatę
uregulować muszą. Ani słowa
wyjaśnienia, że przysługuje im
prawo odwołania od tej decy­
zji, a nawet dofinansowanie
ze strony państwa. O wyja­
śnienia w tej sprawie popro­
siliśmy kierownika Oddziału
Gospodarki Mieszkaniowej
Urzędu Miasta Krakowa —

Jakuba Rarszcza:

Przepis dotyczący ordat za

nadmetraż określa dokładnie,

Mówi komendant Hufca ZHP w Mogilanach

Janina Czerny:

„Najważniejsze są dzieci...11

Harcerstwem zaraziłam s!ę
w 1947. Miałam bardzo dobrą
drużynową, która w ncs

wpoiła wszystko co najlepsze.
Opiekowaliśmy się wtedy
dziećmi niewidomymi, dla
nich była to jedyna radość.

Wciągnęło mnie to, to tej
działalności widziałam potrze­
bę. Najlepsze lata dla harcer­
stwa i dla mnie to 1963—75 r.
—• okres istnienia harcerskiej
Roty — Mogilany. Było wtedy
bardzo dużo zaangażowanych,
instruktorów.

Odkąd pracuję w Mogila­
nach, staram się dać z siebie
wszystko co można dać dzie­

Zbrojów. Garaże wybudowane
zostały — jak świadczy pismo
głównego architekta m. Kra­
kowa na lat... 5. Potem teren

przywrócony będzie do stanu

poprzedniego. Ciekawe, gara­
że wzniesione są według
wszelkich zasad sztuki budo­
wlanej i mogą stać lat 50 i
więcej! Rada Osiedla zarzuca

Zarządowi Spółdzielni, że nie
wziął pod uwagę tych, którzy
cierpliwie, przez lat kilkana­
ście, oczekują na przydział ga­
raży, rozdzielił je natomiast
prominentom i znajomym. W
dodatku nawet nie przedsta­
wił proponowanej listy „szczę­
śliwców”. Zarząd Spółdzielni
w odpowiedzi przesłał Radzie
Osiedla „Wrocławska” pismo,
w którym „uprzejmie wyja­
śnia”, iż nie widzi konieczno­

16.00 Jęz. rosyjski — kurs
podst., lek, 21.

16.25 Jęz. franc. — kurs
podst. lek. 21

17.25—19.00 Kosmos 1981
17.25 „Tam, gdzie wzrok nie

sięga” — z wizytą w obser­
watorium

17.40 „Światło i mrok” —

spotk. z poetką J. Stańczak
17.50 „Grupa Laokoona” —

film anim.
18.05 „Siedem kolorów tę­

czy” — prof. J. Nowicki mó­
wi o psychofizjologii widze­
nia

18.25 „Sokoli wzrok” — o

polowaniu z sokołem opowia­
dają: L. Sawicki, J. Sielecki i
G. Dzik

19.00 KRONIKA (Kr.)

że osoby zarabiające mniej niż
trzy tysiące i mieszkające sa­
me (np. emeryci, renciści)
zwolnione sę od dodatkowych
opłat za nadmetraż. Powinny
one złożyć iu tym celu wnio­
sek do Wydziału Lokalowego
danej dzielnicy z prośbą o za­
mianę mieszkania (?!). Z chwi­
lą wpłynięcia tego wniosku
opłat za nadmetraż nie będzie
się pobierać Jeżeli ktoś z po­
wodu szczególnych względów
rodzinnych, czy też innych (np.
przywiązanie do miejsca za­
mieszkania i niechęć do jego
zmiany) może, po złożeniu od­
powiednio umotywowanej
prośby, uzyskać od państwa
dofinansowanie w wysoko­
ści 80 proc, wielkości dopłaty
za nadmetraż.”

Szansa odwołania praktycz­
nie więc istnieje tyle, że zno­
wu trzeba pisać prośby, poda­
nia itd. Czy jednak jest to na­
prawdę potrzebne?!.

(gn)

ciom wiejskim. W ciągu, całe­
go roku jest to trudne. Jednak
pole do popisu mam w czasie
wakacii: Nieobozowej Akcji
Letniej i Zimowej. Kłopot jed­
nał: w tym, że mnie hufce
wiejskie nie są w stanie zor­
ganizować szerokiej działal­
ności. jak ma to miejsce w

miastach — brak na to fun­
duszów. instruktorów Xt.e ma

np pieniędzy na dofinanso­
wanie wyjazdów wakacyj­
nych dla dzieci wiejskich, a

rodzice nie sa skłonni wyasyg­
nować pełnej odpłatności. Dla­
tego staram się w każdym ro­
ku zwiększyć ilość zastępów
w akcjach nieobozowych.
Przekonałam się. że te dzieci,
ogromnie potrzebują nawet

kilkudniowego biwaku, cho­
ciażby na terenie gminy. Chęt­
nie zorganizoioałabym obozy
gdzieś dalej, ale aktualnie nie
ma < możliwości. Chciałabym,,
aby władze miejskie czuły po­
trzebę przyjścia z pomocą
dzieciom na wsi. Uważam, że
dzieci powinno wychowywać
się przez rajdy, zabawę, bi­
waki. Na wsi tej możliwości
nie ma. Dlatego postanowiłam
sobie dać tym, dzieciom pod­
czas lata maksimum co moż­
na.

ści sporządzenia dla Rady
imiennego wykazu osób, które
oczekują na garaże” (jest tych
podań 130), chociaż jednocze­
śnie zapewnia, iż właśnie Ra­
da powinna wnioski opinio­
wać. Zachęca także do składa­
nia propozycji mogących
usprawnić pracę. Tę opinię
uznać trzeba za produkt pier­
wszego gatunku.

Mógłbym tutaj nadal cyto­
wać pisma i dokumenty, które
krąż£ą pomiędzy Radą Spół­
dzielni Mieszkaniowej im. T.
Kościuszki, Zarządem tej je­
dnostki, a Radą Osiedla, Wro­
cławska, która w końcu nie
żąda niczego specjalnego, pra­
gnie tylko korzystać z upraw­
nień zagwarantowanych jej w

statucie. Rzecz jednak w tym
że jej pragnienia nie pokry­
wają się z pragnieniami nie­
których zwierzchników. 1 tru­
dno się temu dziwić. Bo nie
tylko działacze z os. „Wrocła­
wska” zastanawiają się na

czym polega odnowa w spół­
dzielczości mieszkaniowej.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT — pedagogika.

Wychów, a środki masowego
przekazu

20.40 NURT — psychol. A-

gresja, cz. 2.
21.10 24 godziny'
21.20—22.45 Kosmos 1981
21.20 „Oko w oko” — czy

irydologia jest nauką?
21.40 „W polu widzenia” —

film przyrod.
21.50 „Urocze ocz^” — film

P. Szulkina
22.30 „Relaks dla każdego”

— spotk. z psychol, J. Santor-
skim

22.45 NURT — matem. O-
broty w płaszczyźnie'

23.15 Jęz. rosyjski — kurs
podst., lek, 21,

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. Żurek: Sto ra.k, sto sztyletów —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
L. Bellbn: Czwartkowe damy —

19.15 (przedst. dla dorosłych).
STARY (Jagiellońska 1): W. Krze­
miński: Romans z wodewilu —

19.15. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): S. Mrożek: Zabawa. Na

pełnym morzu — 19.15, BAGATE­
LA (Karmelicka 6): T. Kwiatkow­
ski: Romek i Julka — 19.15. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): L. Ry­
del: Betlejem polskie — 19.15. MU­
ZYCZNY (Lubicz 48): C Zeller:

Ptasznik z Tyrolu — 19.15. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Z Mikul­
ska: Przyszliśmy tu po kolędzie -

10. FILHARMONIA Aula Akad.

Muz. (Basztowa 8); Krakowska
Wiosna Muzyki. Wyk. M. Szlezer
— skrzypce, D. Mroczek. L. Bart­
kiewicz — fortepian — 19.30 . SCE­
NA SZKOLNA PWST (Straszew­
skiego 22): „Pieszo” — 19.15 .

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par­
szywa dwunastka (USA 18 lat)

_

16.30 . 19.30 . KULTURA

(Rynek Gł. 27): Koziorożec l (USA
15 lat) — 8, 18. Wen­
deta (fr. 15 lat) */=• — 10. Dick

i Jane (USA 15 lat) - 14.

20, Konwój (USA 15 lat) — 12,
Omen (ang. 18 lat) — 16. MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Powiedz, że ją kocham (fr. 18 lat)
*/«>•

_

i9. Światowid duża

(Dzierżyńskiego 5): Gorączka so­
botniej nocy (USA 15 lat) **/*/»
— 16. 18, 20, MŁODA GWARDIA
(Lubicz 5): Próba orkiestry (wł.
1'5 lat) **/«• — 10, 12.15, 15.30, 17.45,
20. PASAŻ BIELAKA: Przygody
Reksia — 10, 11, Lęk wysokości
(USA 15 lat) ł*/TM - 12, 14. 16. 18,
20. ROTUNDA (Oleandry 1): DKF

UJ: „Nurt autorski polskiego fil­
mu animowanego”; spotkanie z

twórcami - 10. 16, 18.30 . SFINKS

(Majakowskiego 2): Idealna para

(USA 15 lat) **/°° — 16. 18. 20.
ŚWIT DUŻA SAI.A (os. Teatral­
ne 10): Cena strachu (USA 18 lat)
*i/ooca

_ ig 45. Ig. 20.15. ŚWIT
MAŁA SAI.A: Powrót tajemnicze­
go blondyna (fr. 12 lat) _ 15,
17. Boska Emma (CSRS 15 lat)
*/°°°

_

19. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Bez mi­
łości (poi . 18 lat) ***/ooo

_ 15.45,
18. 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA­
LA: Pierwsza miłość (wl. 18. lat)
**/’» - 15. , 17. 19.15. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Bobby
Deerfiełd (USA 15 lat) —10,
12.30, 15.30. 18. 20.15. UGOREK (os.
Ueorek): 39 stopni (ang. 12 lat)
**;-« _

15. 17, 19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Piraci XX wipi®u
(radź. 12 lat) — 10. 12, (15.45,
18, 20.15 — seanse zamkn.) . WAR­
SZAWA (Stradom 15): Coma (USA
18 lat) */°°°» — 10, 12 .15, 15.45, 18,
Trzy kobiety (USA 18 lat) */• —

20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Dubler (fr. 12 lat) »*/°ooo — 10. Oj­
ciec Święty Jan Paweł IT w Polsce

(poi. b .o .).- 12. 16. 18. 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Kontrakt (poi.
15 lat: ****,0000 — 1545 18. 2015.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Zagubione uczucia (poi. 15

l=t) — (16, 18 — seanse zamkn.),
20.

DOBCZYCE — Raba: Knajpa na

Piatnickiej (radź. 15 lat)
KRZESZOWICE — Nowości:
Z przewiązanymi oczami (hiszp.
18 lat) **/». MYŚLENICE — Wisła:

Proces poszlakowy (jap. 18 lat)
*/®e Dzień —arańczy (USA 15 lat)
***/“>. SKZ v NA — Hutnik: Dy­
rygent (poi. <5 lat) ****/óo, WIE­
LICZKA — Górnik: wielki pod­
ryw (poi. 15 lat) **/°°°.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY j]

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (niecz.) . Skarbiec koronny i

zbrojownia (10—15.30). Wyst. Wa­
wel zaginiony (10—15.30). GROBY

KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9-15.30). MUZEUM NA­
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Wystawa ..Nowe nabytki
Domu Jana Mateiki" (1971—1980)
(10—16). KAMIENICA SZOŁAYS-

KICB (pl Szczepański 9) (niecz.).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
Wystawa obrazu .Mała Panorama

Racławicka” J. Styki, W. Kossa­
ka (10—16). . ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Piiarska 8) Wvst.

arcydzieł ze zbiorów CzartorYs-
•kich (12—18., wst. wo1.) .'mUZ. ET­
NOGRAFICZNE (pl wolnica 1):
(niecz.) . MUZEUM HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Wystawa ..Militaria
i zegary" (9—15). STARA

SYNAGOGA (Szeroka 24): Z dzie-
iów 1 kultury Żydów krak

(10—17). FRANCISZKANSNA 4:

Wystawa fotograficzna Ocalić od

zapomnienia” (10—17) GALERIA

TEATRALNA: (Szpitalna 21): (nie­
czynne). ODDZIAŁ TEATRALNY:

(niecz.), KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa z dziejów 1 kul­
tury Krakowa (10—14). GALERIA

(Szczepańska 2): Wystawa J. Be­
reś „Dokumenty manifestacji z

lat 1968—1980” (11—18) MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa „1300 lat państwa buł­
garskiego —

, Okręg Blagojew-
grodzki” (14—18. wst. wol.) . MUZ.

LENINA (Topolowa 5): Wyst. Le­
nin w Polsce oraz Wystawa „Re­
wolucja 1905—1907 na ziemiach

polskich” (9—16, wst. wol.), DOM

LENINA (Kr. Jadwigi 41); Wys.
„Lenin w Polsce” (9—15, wst. wol.).
„RYDLóWlfA” (Tetmajera 28):
Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.). MUZEUM IV PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW): (10—16). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17) (niecz.) MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH W WIE­

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKJEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ. Adres redakcji1 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p Aareś dla
korespondencji: 30-960 Kraków I, skrytka pocztowa 556 TEI EFON REDAKCJI:
centrala czynna od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel 275-33 łączy ze wszystkimi dzia­
łami. ODDZIAŁY REDAKCJI 33-360 NOWY SĄCZ ol Narutowicza 6 fi p tel.
203-34, 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12, tel. 56-50 WYDAWCA- Krakowskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa—Książka—Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2.
DRUK Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, ul Wielopole 1 Ogłoszenia przyj­
muje: Biuro P.ekiam I Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków, tel 270-89 ora? wszyst­
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Nr indeksu 35015

Wydanie A

LICZCE (9—16). KOPALNIA
SOLI: (8 16). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13). Wystawa ..I/enus

80” CZ. I (9 -21) PAW1I ON WYS­
TAWOWY <pl Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA ARKADY:

(11-18) OSR TEATRU .CRICOT-
2" (Kanonicza 5) Wystawa: Teatr

„CriCOt-2” (1955- 1961) (11-17).
PAŁAC SZTUKI ipi Szczepański’
4): Wystawa .Stanisjaw Wyspiań
ski I jemu współcześni” (10—17)
SALON TPSP (N Huta al Róż 3):
Wystawa- Nasze obrazy ze zbio

rów Towarzystwa (10—17). GALE
RIA „DESA"' (Jan.- 3): Wystawą
malarstwa S. Puchalika (12-19),
GAL. ZPAF (Anny 3) (10 18).
ZPAP (Floriańska 34,: Wystawa
malarstwa Teresy Zabrzeskiej
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3) Wystawa malar
stwa Adama Zebrowskiego (10—
18). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA: (10—
21). GALERIA: (10—18) KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL.
(io—20)'. GALERIA: (11—20). DWO­
REK jana Matejki w Krzesta-
wicach (Kruczkowskiego 15): (9—
14.30, wst. wol.). GAL. „F.MCEKA"
(Mikołajska 2): Wystawa J. Dra­
bika ,,Blue-Box” (11—18).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Romana Rahce
Wieża (9—14). MUZEUM REGIO;
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (1.0—15),

SZPITALEDYŻURNE U

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: Ftel. 205-11 (czynny całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC., LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-

KULISTYCZNY: N. Huta, Na

Skarpie 65.

POGOTOWIE©

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33.

informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, tel. 625-50. Pogotowie (Teligi
tel. 617-60 wewn. 101) Lotnisko
Balice 190-29 Ń. Huta 422-22, 417-70

Krzesławice 99. 206-20, Sieclecho-

wice (tel. Iwanowice 60). Jerzma­
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni­
ce 999, Skawina 9, Wieliczka 9.

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ - tek 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum C, bl. 6.
Centrum A bl 4. Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94. Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, Kozłówek

(Pawilon).

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. .Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

INNE :|
CENTRUM INFORMACJI TU­

RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST" (ul. Pawia 8) — tel. 260-91,
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271-30, 228-90 (7-18), Nowa

Huta (os. Zgody 7) tel. 447-31,
(8—16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66
295-78 (od 15.30 do 2360).

POMOC DROGOWA PZMot (al.
Planu 6-letniego 154) — tel. 417-60.
416-32 (czynna: 7—22).

RADIO

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00.

15.00, 17.00, 19.00, 20.00, 21.00.
22.00. 23.00

6.00 Sygnały dnia. 9 .00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Komunik, o st. wód.

12.25 Lubelskie śpiewaczki lud.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 St. Gama. 15.05 Po-

poł. dziewcząt i chłopców. 15.30

St. Relaks. 15.33 Kącik meloin.

15.55 Człowiek i środow. 16.00 Muz.
i aktualn. 16.30 Pios. trochę za­
pomniane. 17.10 Radiowe spotk.
17.30 Radiokurier. 19.35 Kiermasi

polskiej pios 19.40 Mag. Między­
narodowy: „Punkt widzenia”. 20.01

Kron, sport. 21 .20 Przeb z Inter-
studia. 22.20 Tu Radio Kierowców.

22.23 Zielona Góra na muz. ant.

23.15 Wita Was Polska.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,

na UKF 67.67 MHz,
oraz dodatk. na fali 1500 ni

(8.29—16.10)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.30 ;

6.15 Mel. przyjaciół: Budapeszt.
6.35 Gimn. 6 .45 Poradnik dorn. 7.OJ

inf. o progr. PR i TV, 7.10 Mistrz,
miniat. instiurn. 7.35 Obserw. i

propoz. 7 .45 Konc. poranny. 8.35

Spi. codz. 8 .55 Por. w St. Gama.
9.40 Radio Moskwa. 10.00 Teatr PR:

„Próba ognia i wody”. 11 .00 Kron.

kult. 11 .15 Szkic do portretu Ka­
rda Hynka Machy (C$RS). 11 .35
Co słychać w świecie. 11 40 Radio­
wa Poradnia Rodź. 11.45 Muz. lud.

w oprać, artyst 11.55 Komunik, o

st. wód. 12.10 Od miniat. do u-

wertury. 12.25 Nie ma marginesu.
12.45 Ód miniat. do uwert. 12 .55

Gra zesp. „Kombi”. 13.00 Reflek­
sje. 13.10 H. Purceli: „Te Deum”.
13.36Zewsi1owsi 13.51Gra i

śpiewa B. Karpiel z Zakopanego.
14.00 Gospod. probl. regionów.
14.10 R. Wagner: fr. opery „Ho­
lender tułacz”. 14.25 Mag. łowiec­
ki. 14.45 Muz. Beethovena. 15.35

Popoł, dziewcząt i chłopców. 16.00

Laureaci Konk. im H. Wieniaw­
skiego. 16.40 Pan inspektor przy­
szedł. 17.00 Stół, aktualn. i muz.

17.30 Szersze spójrz. 17 50 Śpiewa­
jący aktorzy. 18.05 Mistrz, swoje­
go wars^zt. 18.25 Pleb. St. Gania.
18.30 Echa dnia. 18 40 Inf., rady,
propoz. 18.35 Katalog wydawn.
19.03 Klasycy muz. rozr. 19.20 „O-
statnia twarz portretu” — fr.

książki. 21.00 G. Faure: Kwart,
fortep. 21.35 Inf sport. 21.40 „Skle­
py cynamonowe” — fr. pow. 22.00

Książki, . które na was czekają.
22.30 Zycie muz. w kraju. 22.50

Powinności. 23.35 Impresje jazz.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6.30
Bez notesu. 6.45 3 min. dla kie­
rowców. 7, 8. 10.30, 12. 15, 17, 19.30

Ekspresem przez świat. 7.30 Sie­
dem i pół. 7.50 Progr dnia. 8.05
Co kto lubi. 9 .00 „Patrol” — 5

ode. (powt.). 9 .10 Muz. film. J.

Bary. 9.30 Prosto z kraju. 9.45
Dawne tańce i mel. 10.35 Kier­
masz płyt wytw. Melodia. 11.00

Codz. pow. w wyd. dźwięk.: E. Do-

red „Kochałam Tyberiusza” —

ode. 1 (powt.) . 11 .30 Z niezapom­
nianych nagrań Kwartetu Ch»

Lloyda. 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50

„Sól ziemi” — 7 ode, 14.00 Wir­
tuozi fletu: Gazzeloni i Richard

Adeney. 15.05 Pios. Leo Ferre.

15.30 Odkurzone przeboje. 16.00
M. Cwietajewa ..Dom koło stare­
go „Pimona”. 16 15 Muzykobra-
nie. 16.40 Czuć się potrzebnym —

rep. 17 05 Muz. poczta UKF. 17.40
Blues wczoraj i dziś. 18 10 Polity­
ka dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 W małych domach.
19.20 Dwie wersje tem. „Śliczna
Różdżkareczka”. 19.35 Opera tvg.:
Schubert „Alfonso i Estrella’*

(powt.) . 19.50 „Patrol” — 6 ode.
20.00 Mini-max. 20.45 Plastyczny
Gorzów. 21.00 Reminisc. muz.:

Niezasłużona chwała. 22 .00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wiecz.: C.

Sauvage. 22 .15 A. France „Gospo­
da pod Królową Gęsią Nóżką”.
22.30 Studio nagrań 23.00 Portrety
imion. 23.05 Między dniem a snem.

f
PROGRAM IV

UKF 88,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 1S.90,

6.25 Odpow. na listy. 6 .30 Dzień

dobry z pios. 6.43 Co niesie dzień

(Kr). 7 .40 Radio dedyk. 8.00 Ch.
W. Gluck: Muz. balet, z „Don
Juana” (STEREO). 8 .10 R-TV Szk.
Sr. dla Prac. 8.25 Literat, i Sztu­
ka dla Dzieci. 8 .50 Zesp . „Są-
deczanie” z N. Sącza. 9.00 Dla kl.
3—4 (j. poi.). 9.30 J S. Bach „Kaf-
fe kantatę” (STEREO) 10.00 Dla
kl. 8 (geogr.) . 10.30 Estr. przyj.
11.00 Dla kl. 4 lic (propedeut.
nauki). 11 .30 G . Puccini1 Sceny z

„Tosci” (STEREO). 12 .05 Aud. dla
wsi (Kr). 12 .20 Mel lud. (Kr). 12.25

Wszystk. najlepszego ludziom Do­
iło (STEREO - Kr). 13.00 Dla kl.
3—4 (j, poi.) . 13.25 Sławne dzieła,
sławni wyk. (STEREO), 15.00 St.

Gama (STEREO). 16.05 Lek. j .

hiszp. 16.20 Zesp „No-To-Co”.
16.45 Lek. j. niem. 16.40 wiad.

znad Wisły i Dunajca (Kr) 16.45
Kwadr.. akadem. (Kr). 17 00 Krak.
Wiosna Muz. (STEREO - Kr).
17.20 Z płytoteki Z Gogulskiego
(STEREO - Kr). 17.55 Rep. J.
Skrohota (Kr). 18.14 Agrochem
inf. (Kr). 18.24 Komunik, o pog.
(Kr). 18,25 Postawy i wzory. 18.40

Nauka. praktyce. 19.00 Radiowy
Poradnik Język. 19.15 Lek. j. ros.

19.30 B. Huberman gra konc.

skrzypc. Beethovena (STEREO).
20.20 Nowe nagr. radiowe (STE­
REO). 20.50 Horyzonty muz (TSE-
REO). 21 .40 Relacja ? Międzynar.
Konk. Chórów Amat zorganiz.
przez, BBC i Europ Unię Radio­
wą (STEREO). 22.15 Wersje i kon­
trowersje.

Za zmiany wprowadzone w »-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów1, radia 1 TV. Redakcja nie
bierze odpowiedzialności


